
VV1CJ ~I=II IĄCi 

TYGODNIK SPOŁECZNO - KULTURALNY 

laranlem Kurato
fLum Okrc:&,u Szkoltt ,['::::t nCIO w RtCSioOwie 
do 11170 r. kat-

n.-

li dzieci 
w ro1,vo--

nyml uzdolnieniami I uinte
resowaniaml oraz %godnie z 
potrubami gospodarki naro
doweJ, a w ZWillZku z tym 
udzielanie niezbędnego In
.truktażu I przekazYwanie ma
teriał6w pomocniczych, 

bl udzielanie pomocy rodzi
com (opiekunom) w zakresie 
rozwiązywania trudnołci wy
cho""awezych z dz.letml oraz 
wyboru dla nJch naJodpo-

Marian Janiga 

wlednlejszeao zawodu I kle~ 
tunku studl6w, 

c) wydawallie opinii o 
dliecku Da użytek odpowied
nich Instytucji oświatowo
wychowawczych I Innych, w 
oparciu o przeprowadzone ba
dania psychologicme I lękar
skJe oraz wywiady na terenie 
domu I stkał,.., 

d) wsp61praca z powiato
wymi komisjami .. zakresie 
rekrutacji do pełnych I nie
pełnych .zkół średnich, z ko
rnl.jaml selekcyjnymi, z ko
misjami dis kwalifikowania 
dzieci do różnych fonn opie
ki I pomocy materialnej przy 
wydziałach oświaty I kuJtu
ry, I wydzialami utrudnienIa 

WYSPIARSKI. I!utoporlrrl. 

prc:t.Ydl6w powiatowych rad 
narodowych oral InstytucJa
mi 1 orranlzacJaml spolecmy
mi zainteresowanymi proble
mami wychowania dzieci J 
miodziety. 

W poradnIach zatrudnieni 
all pracownicy pedqo,lcznl 
(nauc;yclcl - ~ycholo, po
sladaj"CJ" .tudia wyżne w 
zakresie Plycholoill I kilku
letni stat pracy jako nauczy-

ciel szkoly podstawowej I 
'redniej, nauc%,ycle! - peda
gog posladaJ,c.r Itudia wyż
ue w zalt.rcaie pedllłogikl I 
kilkuletni stat pracy w szko-
la lub Innej Instytucji wy
chowawczeJ>, lekarze, (pedia
tra, psychiatra - neurol~ 
okulista, lekan ze specJalnoł
cill medycyn::. pnemy.IOW1I 
lub b~ena swlna) or81 pra~ 
cownicy administracji I ob
siu". 

Na pn.yk.ładale Powiatowej 
Poradni WychowawcIO-Za
wodoweJ w GorUcach chclal~ 
bym pokuat oa'-gnlęcl.a 1 
trudno6cl w pracy te,o 
plncówek w 
w6dztwle. Do 

upowatolaj" mnie m. In. licz
ne rozmowy, jakie przepro
wad:tam :r. kolerami PrllICUJą
cymi w poazczeg6lnych powia
towych poradniach. 

Do powafnych OIIlllłnl~ 
Istnielllcych już w naszym 
województwie poradni wy
chowawcw-:r.awoOowyeh nale
ży wlaAciwe pokierowanie ty
siecy młodlieży do odpo .... ied
nich dla olch .zkół średnich 

ł wyisz.ych. Pruprowadzone 
badania statystyczne Jedynie 
na terenie lice6w medycznych. 
gdzie badania psychologicme 
przed W3ląplcniem do slkoly 
.~ obowiązkowe - wykualy 
wyrażny spadek odsle""u. Po
wstaje Jednak pytanie czy 
istniejące poradnie mo," jut 
dm zapewnił: masowołt ba
dali psychologicloych zwill
zanych s wyborem .. wodu, 
tm. czy prakt)'Cznle katd,.. 
ucze6 kończący klaIe VIII I 
kaidy maturzysta mate .ko
f'&YItat z usłuC poradni? 

Nie kaidy. ponieważ bada
nia psycholoc1cme zwl"une 
z wyborem zawodu III czaao-
chłonne (badanie jednej 010-

by trwa ~ goddn). Nie wszy
stkie motna przcprowadza6 
Wlorowo. Opr!x:z tego tl"Ulba 
jeu.c::t.e wyra:tnle pPCIkreśUć,. 
te poradnictwo lIIwodowe I 
wybór zawodu mUli by~ zu
pełnie dobrowolne. Ma to bo
wiem du:ł.e znaczenie wycho
wawcze. Plycholoł kieruj~e 
lit wledUJ I sumieniem radzi 
ulnteresowanemu uewowl 
ltlkl, • nie Inny zawód, 08Uo
tec~ Jednak decyzję pozo
slawla uczniowi. Uczniowi. 
bowiem winni mlet wewm:tn
ne przekonanie, te na1eł.y po
dcJU do problemu lo ~ 
powagIł. w czym psycboloC 
mote Im tylko dopom6e.. Pni' 
jakimkolwiek zahamowaniu 
ze Itron)' uc znia, obojętności 
lub braku wewnętrznej ~ 
dy (na wi'l:ytę w poradni, a 
to widnie mote wystąpić przy 
badaniach zbiorowych) nie 
mot.na mówić O pomocy. Na
tychmiast wy.tępuje u niego 
eh~ oszukiwania, przekr~a
nla I ukrywania faktów. Mia~ 
lo to miejsce wtedy. Idy na
sze poradnie wydawały za-
6wladCZC!nla po przeprowad~ 
nych badaniach. Uczniowie l 
rodt,ice wlzytl: w poradni 
traktowali jako egzamin 
wstępny I szukali wnelklcb 
.posobów. aby egzamin .ie u
dal. 

Pow.zechne zainteresowanie 
budz.l IIItota I technika badań. 
ptycholOilct,nych t,wlą:r.anycb 
z wyborem :r.awodu. W tele
graficznym skrócie motna po
dat, te badanie p.yehologic1-> 
ne pole'lI n. n.Jdokladnlej .. 
sąm pomanlu motIlwo*:ł 
payeholo,le:r.nyeh jednoaUd 
m. In. myłlenlu, pamlt:cl. u
wap, zainteresowali, uzdol
nień, Intell.rencjl ltd. Dokonu
je się usa Ul pomoclI tellów 
(prób) p5ychololie:r.nych. Ps,..-

(Cl4r dala.,. .a .tr, Z) 

R,,...ard Ozie,...,ó,.I.i , 
WYSPIANSKI 

NA ZIEMI 
GORLICKIEJ 

15 stycznia 186~ roku urodził 
sie w Krakowie jeden i naJwy
bitniejszych polskich poetów I 
malarz:r. uln&wan:r pnu nie
których 'la C1.warteic Wienc'LI 
- Stanlslaw Wyspi.l'Iski. Prus 
całe tycie zwląuny byl z Kra
kowem. Tam pcw,tały je,o 
d,-leła, tam tet I05tal pochowa
ny w Kr.rpc:le Zaal\.ltonych n. 
Skałce. Ale przecie! jest Ikra
wek Rzeuownczytny - ziemia 
a:orllcka. mo,ący poszczycić sic;, 
te swego ctasu l.wied:r.iI l" Sta
nisław Wyspiański I ł~ poteru 
darzył przez dłuższy czas zain
teresowaniem. 

W 18811 r . prot. krakowskiej 
Ak.demlJ Sztuk Pieknych w 
Krakowie Władysław t.US1CZ
kiewicz lorganizowal pr:r;y Pol
IkleJ AkademU Umlejf:tnokl 
koml.$)e do spraw bad.nla u_ 
bytk6w his torU slnukl W planie 
pracy komisji 1'n511171. ,le let
nia wyprawa naukowa na Pod
karpacie, w celu a:lcwentaryZQ-

wanla znaJduJacJeh .le tam 
ubytków, Na wyprawe profe
lDr postanowił zabrał' pic:ciu 
student6w ASP. m h:. Stani
Ilawa Wyspialllkle,o I Józefa 
Mehoffera. 

EkIpa wyrwtyla I Krakowa 
25 lipca 1889 r. kolej. poprze, 
Tarnów I Str6te - do Nowego 
SIICU. Tam ZOItała zalDion. 
,16wna kwatera W)~tawy. Stu
denci wraz ze sw)m profesorem 
rOlpoczf:lI wędrówke W clllgu 
dwóch t1ll:OOnl odwledtUl Chel
mice. Wieloclowy. Stary Sącz: 
oraz mleJscowokl letące obe.:::
nie na terenie powiatu gorlic
kiego: Bieez. Hart!,::, Libu!Ze. BI
narowIł, Wllciyska, Jetów. Rope. 
Sękową, Snmbllrk BoOOw!ł. 
Rysa.wall zamki. kościoły, klasz
tory. kaplice, .. ;"cutlwce, bożni~ 
ce, dawne kare7m:r I chat,.., 
cenne I ubytkowe sprzęty. Plon 
wyprawy omówił n._tertnie plOt 



6tr, l 

Ania iebrowska 
wśród interpretatorów 
"listów śpiewających" 

- DaWYł(j Pani nie widzielii
mIl w Rzeszowie. Gdzie ,Ię Pa
ni podziewa? - WllTllwam. w 
"'piwnicII" ZDK WSK z orona 
Pt'Zl/jadół a .. Meluzvnv", lau
reatleę m. in. ftaorodu debiutów 
J.sUwalu piosenki w Opolu, po
pularną jut d..nJ na e.tradzie 
mwvczlU'j - rzeszowitInkę Anię 
2ebtow.kq, ktÓTa % nimi prze· 
illwa przedpreI'JUerowe efflo<:je 
.,szopki". W poprzedntch prze
eid .amo brola udział. 

- Od nowel7O roku akademic
kiego "udiuję w Krttkowie, w 
Wvżuej Szkole PedtJOOQieme;, 
11(1 IV roku. "Zdrad:d ltJm." Rze
sz6w jadlUlk tvlJu) dla atudiow, 
klóTe robię ;ednoczdnfe z lilo
lot;tiq rosy;.kq. , 

- ZO'Ialam przlljęta do Stu
elewck/ego Studia AktOT6w pr;v 
T eatTu STU (StudellCki T~tr 
Vcul"iGfllI)· 

- SU1lG Panią ul"ukla "'0 -
wie MZ r .... rtll - iGle widzę. 

- Z6ięcia w Studiu Aktoró\D 
,q OQrom1lie ciekawe, ale ł bar
dzo trudne. Chcioiabslm jednak 
kolic:zqc WlItsze ,tudia zdobllĆ 
dllPlom aktorlleł. 

- Naletll ŻIIC'ZIlĆ powodzenial 
Na rade 11"zumam kciuki - w 
mlll1 Ul"oczego atOTlIZ'II'lU Goe
thegO: ..zabobonv 'Ił poe.::jq ŻV 
eiG". 

- A co z pw.enkq1 

- Nagrołom "MU mamli kota" 
% muzlllcq Adama Słowińskiego 
do alów Agnill'ł~ki OJiecJciej, z 
j.i CVklu lelewizt/;nego ,,L15tll 
'plewa/qce". Piuta z mu~vc.w.lI
mi IlItcamł ma III;' wkrótce uka· 
~ł. 

Dla Radiowego Studia Pio.fe,,· 
kt natomiau naorałom ,,Lekcję 
miłoki" % m1lZVkq Abramowa 
, • .Nie mam żalu" - KU'lIhi!wi
OM. 

- Jak 5ię udał wvla:!:d "HIt
OwiltllC.mV" ao ZSRR (pomiętn-

mll, że A"ia Zebrowska na WSP 
.uul'hde fiLolOllię rOSlli.fkqJ1 

- Wspaniale! W lipcu zwie
dzj/Umll Miń.tk , Moskwę i Le
",ingrad.. 

- Co ZTobllo "oiwlęk.:!:e wra
żenIe, nlljbol"dziej utkwiło Ul pa
mięci? 

- Palllc Iehli Piotra 1 w Le
łI'łllIradrie. BajecZJł\ł! Tego wi
dliku .ię \'tU! zapomn i! 

- Wróćmv Jta na~ ziemię. 
Na;bUzne pla"lIr 

- Zdać ~lami" z IUo;rolii!! 
l \'tastępIle, ZbliiQ. .fę .e,;(l.~ 

- Rozumiem, w.fpólcndę ... ("i
de akapU lroit,,!). 

l dziękuję. 

Ron7tawiola: 
M, C, GUZI0ł..EK 

WIDNOKRĄQ 

La ureaci Specjalnej 
Nagrody Publiczności 
Utyskiwania na istnienie 

"barier" dzielących odbiorcę 
od tw6re6w zwłaszcza w dt.ie
dunie plastyki miały I mają 
.woje uzasadnione racje. Nie 
motna jednak odmówił: u 
.lug w z.bliianlu odbiorcy cło 

dzlela sztuki dzlalalnoścl 
Biura Wys taw Artystycznycb 
w Rzeszowie nie olranicza
jące,o swych poczynań tylko 
do organizowania wystaw. 

Ambitne z.ałoienla w te] 
ddedz.inie postawU sobie 
rówolet Klub Między narodo
we] Pruy i JUlątkl • .Ruch" 
w Rzeszowie. W ubiegłym ro
ku z inicjatywy Wydziału 
Kultury Prez. WRN i MRN, 
Związku Polskich Artyltów 
Plastyk6w, Redakcji .. Nowin 
Rzenowsklch" i KMPiK OCło
nono konkurs "Na Najlepszą 
GraJikę I Rys unek MIesilIca". 
Pomysł okazał si~ lnicjatywlI 
ucz~śliwą. Konkun zain\ere-
50wał tak tw6rców, Jak I od-

Fot. ADAM KUNYSZ 

biorców. Konkurs 1968 roku 
zakończył 8ię pięknym ak
centem. Prace wszystkich u
biegłorocznych laureatów eks
ponowane w kawiarni KLubo 
MIłiK oddano pod ocene 
publicUlości. W rozpisanej 
ankiecie wzięło udział około 
300 os6b. Specjalną Nagrodę 
Publiczności %dobyli: MARIA 
S ITEN I JOZEF GAZDA. 

W ubiegłą nledzlel~ w ka
wiarni Klubu, wśród uczelt
ników ankiety rozlosowano 
10 nagr6d kllątkowych. Z tej 
okazji. o inicjatywach Klubu 
mówił jego kierownik Ale
ksand.er Międllr. PrU'd.ltawi
dei ZPAP AdoU Jakub l,n"lcl 
Itwlerdził, te organiz.atony 
konkursu postanowili konty· 
nuowat tę Inlcjatyw~ w ro
ku 1969, a wyjście z sal wy_ 
stawowych z pracami piast y 
.ów, jest Jedną z cennych 
form podnoszenia kultury 
plastycznej spoleC'letistwa. 
Zar:tąd Okręgu ZPAP będzie 
czynił rtarunia, aby nagro
dzone prace zostały wydane 
w specjalnej tece rzeszow
skieJ irafiki I rysunk6w. Na 
ogłoszenie konkursu do Klu
bu przy by ł rOwnlet. kierow
nik Wydziału Kultury Pre
zydium WRN Wlalłysław ~a· 
Jcwsld. 

KMPiK, Jako konksekwent
ny mecenas plastyki udzielił 

ostatnio gnAcIn,. nasU!mu re
dakcyjnemu plaltykowi JE
RZEMU SIENKIEWICZOWI. 
Artysta ekspOnuje kilka ukl
ców ze swojego ostatniego po
bytu w Bulgarił. Rysunek "na 
,orąco" z reporterskleio szki
cownika, ukazuje ludu oraz 
urok cz.arnomorlkiego wy_ 
buda I Jego architektury. 

{g.' 

Wyspiański na ziemi gorlickiej 
(CiU aawy se .tr. 1) 

Łuszczklewicz na posiedzeniu 
PAU dnia 14 patduernIka 1888 
toku, a następnie opublikował 
opis wycleakl w • .sprawozda
niach Komisji Historii SztukI"' 
w 1891 r. Jaki był ud!.la.ł Wy. 
.piońskiego w tej wyprawie? 0-
tOt profesor w swoim sprawo
zdaniu kUkakroh-:ie wyrata .Iił 
z u::.oaniem o uwielbianym ucz
nlu. WYlpiali,ltiego Interesowa
ła szczególnie sztuka ludo
w a, ornamentyka, architektura 
drewniana, fU'1:ba. Zapełnił ry_ 
lunkaml dwa szkicowniki. Byla 
to dla niego dobra u.koła. Wy. 
robił .obie w r)~unku reali_ 
.tycznym tecllnJctn~ doskona_ 
łośt, stał lif: wratliwy na 
łwiatło padające na rysowane 
Ubytki, nauczył si~ odczuwał: 
calą grę iwiateł I cleni. W ry
lunkach Wyspiańskleso uden.a 
nłezwykła iywośł: i plastycz
noM:, a ponadto - indywidua1. 
ne podejście do tematu. Luszc't
k lewlcz pOdkreślił w sprawo
rdaniu, te najwo.rtoŚclowsz)'m 
plonem wyprawy jest 30 rysun
k6w kamiennych chrzcielnic go
tyckich I rencsansowych, Owe 
chrzcielnice rysował w1aśnle Wy
Iplaflskl, 

W Biectu młodzi ma1arle ry
.owall koiciól para!lalny i jego 
wnętrze. Wysplaiiski :tajął 51~ 
odtworzeniem stalli. ław, olta· 
na. nagrobków, ambony f 
łwtecz.nlków, a na ..... et pos1:cze
góJnycll okien I dn.w!. Studen
ci narysowali takte Dom Kro
mera, w którym mieściła .1<: 
oa;lł la1D.l.a królowej JadwiaL 

Zapronenl na ratusz o~ądaU 
ogromny miecz kotowskl oraz 
stare perłaminy . W Libuszy 
Wyspiański zwrócił uwagI: na 
polichromie kołciblka - barwne 
skręty rośUnne, przechodzące w 
kwiaty 1 liście. Motyw roślin
nych skrętów $t.) ł sic: bard ... o 
częsty w pOtnIejr1ej tw6rczoś' 
ci plastyczocJ Stanblawa Wy_ 
apialtskiego. W Bobowej _ mia
steczku zamieszka1ym przez lur:l· 
ność iydowską - artyści za
chwycali się drewnianymi do
mami I malowanymi podcienia
mi bie~cymi nieprzerwani'C! 
wzdłui całego rynku. W Jeżo
wie ~ądzill kolo zamku a włai
clwie wiejskiego dworu, który 
był - jak wyrazU ~Ię Luszcz 
klewicz " lich o małowany, ale 
bardzo styłowy". 

Wreszcie S:tYmbark, który był 
ukoronowaniem wędrówki. za
chwycił studentów swym um
klem. Zajął sle nim pM.niej sam 
pror. Lus'U'zklewic%, poświęcając 
jego archlteklurz.e osobne stu
dium. 

Ladunek wraicń zebranych 
podcz.as wycieczki na Podkar
paciu wystarCl!:ył Wyspiańskie· 
mu na długie lata. PodcUls 
swych wędrówek nasłuchał się 
le,end I opowieści krątących 
przez cale wieki wŚlbd tamtej
sze] ludnoścI. Witold Fusek u
Italii, te jedna z Olch zulys~a
na wBIecm, posłut.yła :ta mo
tyw do dramatu "Klątwa", kt6ry 
Wyspiański ogłosił w krakow-. 
skim "Zyciu" w l8!Hl r. Legen
da ta dotyczyla osoby plebana 
% Blccxa, który miał z własną 

gOlpodynlą dwoje drlecl, Gos
podyni cierpiała wszakte mo
ralnie z powodu popełnienia tak 
slraszliwe(o gnechu Jakim by
lo IplodU'Dle nieślubnyc.h dzieci 
i to jeszcze ".t IlSObą duchowną. 
Wkrótce u plebana miał miejsce 
zjazd kslęty z całeCtl dekanatu. 
Gospodyni, korzystając z oka. 
zj!, zapragnęła WYlpowladał: 
si~. Błądząc po kościele zasta
nawiała Ilę nad W) borem spo
wiednika. Wreszcie uklękła 
przy konfesjonale, natrafiając 
w sam raz.. .. na swego kochan. 
ka. Oboje jedna.!: nJE' poznalt 
• Ię. GOIpodyni opowieduała 
ksh:dzu o swym "zeebu. - "Co 
robił:. aby był: zbawioną? - za· 
pytała. - "Rzu~ ~llecl do roz
palonego pieca, a sama W1kocz 
Ul nimi"! - rozkazał pleban. 
Gospodyni uczyniła zadoU Je· 
go t)'tteniu_ Wieczorem ksiądz 
z.aJrzał na. plebanię ł nie zna
lazł g05podynL Postanowił wró
cił: do kościoła. Wychodząc z 
domu, uJrUll tny synogarUee, 
siedzące na kominie. Wtedy 
przypomniał sobie penitentkę 
,pod konfesjonału ... 

Tę Bamą legendę usłyszał Fu
sek od starej, bo OO_letnlej k'l
biety. mieszkanki Biecz.a, p. Ja
gielskieJ. Dodała ona ponadl.o. 
że w domu rodzicielskim znaJ
dował sh: obraz przedstawiają
cy Matkę Boską z trzema syno
garlicamI. Obraz ten został zna
le'l:looy w gruzach kośc:loia far
nego w Bleczu, wunone,o 
podczas najazdu tatarskiego. 

"Klątwa" nie była sztuką mi
le wldziaJl4 I nJe doczekała się 

insceniz.acji za tycia Wysplań_ 
Iklego. Widocznie dutą rolę o
degrlła w tym nieZbyt sympa
tycznie przedstawiona poitał: 
Jaltd:ta, który bl.:dąc wspUłwln
nym grzechu domagał się tak 
surowej pokuty. Ze w-zgl('du na 
silny akcent antyklerykalny nad 
.. KJątwą" Wyspiańskiego wili3-
la kłątwa kardynała Pu:!:yny. 

Kontakty Wyspiańskiego a 
Bleczem nie urwały .ię tak 
szybko. W 1895 r, pertraktował 

on z miejscowym proboszczem 
w sprawie wykonania polichro
mii dla kościoła . 

,.Rol mi 5i~ koścl6 ł w Ble
czu - pisał Wyspiaóskl do 
przyjaciela w lutym 1895 r. -
TlW. "polichromia" tty1l sma
rowanie w papuzie kolory. Jelit 
na nkh de Seine wielka papuga 
niebiesko _ zielono - tółto -
czerwon". Qtói ona jest WZ'>
rowym okazem I modelem poU
chromll średniowiecznej .. - 1& 
chcę inną .zaprowadził: m~ I 
jestem stanowczo PI') .lnMl 
5ÓW. np. tonacja płorr.7lo. HO. 
jaka ·JC$t mU., albo luoc\łlel,ll" 

Nles\ety, .,t7sla :lIe m6!:1 
doJł~ do PQI'M\Imienfa * kOft
serwatotem Sławomirem Odr:ty
wolskim. Ostatecz.nie polichro_ 
mi~ wykonał w J905 r. Włodzl_ 
mlen Tetmajer - przyjaciel 
Wystliańsklego, którego artysta 
uwiecznił w "Weselu" w roll 
tytuloweJ - .. Gospodarza". I 
bylby to chyba ostatni ślad 
zwiłlzk6w Wyspiańskiego z zle· 
mią gorlicką. 

RYSZARD DZI&SZYN"SKI 

Nr 2 (sad. 

o 
PORADNICTWIE 
ZAWODOWYM 

I WYCHOWAWCZYM 
(CllłC dalII!, Iti I tr. I } 

ehologowie utywają tedó~ 
charakterologlc:nych, uzdol
nień, wiadomości I lntelile~
cji. Katdy test Jest wystandar 
.y:tOwany (tut. dOlłtosow,ańf 

do danego wieku) i POS~~d4 
klun rozwlą:z.ań. Testy s o
pracowywane przez Praco nlę 
PsychometrYC2ną PAN. Pa
radnie powiatowe oirzymulit 
je z.a pośrednictwem Poradni 
Okr~oweJ w R:u:s:tOwie, któr 
ra r6wnoczcWc udz.iela po
mocy inatrukt.aioweJ W$zysl-> 
kJm poradniom wychow~w
czo-zawodowym na terenie o
kręgu n.kolnego. Testy pay
chologlczne są wtenczas w 
pełni wartoSclowe, idy nie 
"I Ulane .U!rs:r.emu oi610wi J 
Itąd tendencje u wielu pSy, 
cbolog6w do otaczania ich 
pewną taJemnkzokią. 

Kilka uwag na temat dzie
ci op6tnionych w ro:woju u
mysłowym na terenie naszcgl); 
województwa. Dotychcz3s a~ 
ten temat nicwicie sic: u n/l" 
m6wlło, poniewat. nie badano 
tego zjawiska. Dlatego dOl)'4 
często zdarzało sil:, te UCZOI'f 
op6iniony w rozwoju umysło
wym przez klika lat POW~-I 
rzal daną klasę: I w re:ultacWJ 
!!zkoły nie UkOÓC1.ył, Nalety' 
przypwze:zał:, te powstają~ 
poradnie wychowawczo-za
wodowe w ponczególnych P9& 
wialach w pełni ukaią tęl 
problem. Samo jednak ukaUl 
nie problemu nie wystarcz) 

Jui dziś odcz;uwa lię wy 
raUlY brak miejsc w Istr~le 
Jących na \crenie na!zl:1 
woJew6ddwa szkołae*! &1' ~! 
cjalnyeh. Rezultat Jest tal[' 
te wychowawcy klas praw ~ 
dzą żmudne obserwacje dt.i .. 
ci podeJrzan)'1::h o nicdoro -
w6J umysłowy, zbierają C8 y 
plik odpowiednich z.aświa~
czeń, dziecko j~t bad 
przez psychologa, komisja fi 
lekcyjna wydaje orzeczen 
rodt.ice Pl"OłIUj o umleu.c:r.en 
go w szkole specjalnej. a 
wyniku tych wszys tkich Ul 
biegów dtiecko nadal pozosta 
je w normalnej szkolc z 
wadu braku miejsc. 

Bardzo wainy oddnek p r 
cy psychologów, pcdaiogów 
1ekar:tY pracujących w 
rndniach WYChowawc%O_z~ 
wodowycb \o pedago,izael 
rodziców. W ubiegłym 1'0 
Izkolnym na jednego pra 
cownika poradni przypadał 
około 80 W)'głos~onych odc.zy 
łów na uniwersytetach dla 
rodziców i innych punktach 
odczytowych, Popularyzacja 
wiedzy paychologiczneJ nie 
jest r:teCua latwą· Jelit Jed
nak dute zapotrzebowanie na 
tego typu odczyty. Sam bylem 
świadklcm w wielu wsbc.b 
w powiecie gorlickim dut~J 
mkwenejl na odcZJ'CIe, ~ 
lala nJe mogla pomi'-I 
chętnych. Szeroki wąc.bJ , 
działalności poradni to I 
radnictwo wychowawcq; , 
tym zakresie przeprowacI j 

1'1 badania psydl(~loc: 
dr.Jeci :zgłou ..... 'reb p.! 
eOw lub rta\lotQ' ..-" a,... ~ .. II:I .......... 
bun",hlR'I ...... 
klqi-f, ~oncmołt, leloj'Q 
attunnok, .... darni T'OtwoJ 
.'Yffil. nie J)O'iadąjące \ 
dojnałokl sp:olnej itd). fi 
watny problem to opieka n 
dzie~ml nic spełniaj~cYmi o 
bowlązku szkolnego. W ty 
.zakresie poradnie wsp6jpra
cuJą z odpowiednimi organa
mi władz szkolnych, z wy
dt.iałami zatrudnienia i wY~1 
działami zdrowia I opiek~ 
społecznej prezydiÓW rad na
rodowych oraz t instancjami 
ZHP, ZMS l ZMW. związków 
zawodowych, FJN itp. 



Nr :l (380) WlDNOK.lłĄQ Str. I 

Tadeusz Piel.lo Rozmowy o wierszach 

NOWOROCZNA KOLUMNA KKMP 
Podob"~, po włenzacll publl~ 

kowanych w " WidnokrUU", re
dakcja teJO sympałycmego t y· 

. &odnika otnymuje wiele l istów 
od uytelnlków. Piszący te lis ty 
obu rują lię na nlevozumlaJoAf 
wieruy. stwlerduJ lł, że nic w 
nTch nie ma t U: mimo wielo-
krotnego odc'Q'tywanla tych 
utworów przez wielu bliższych 
i daLu.ych Vl8jomycb nie udało 
sic: ustalić, o co poetom., tych 
wiel'$1.ach chodzilo. 

Redaktorzy "WJdnokręgu" ma
JIł wieje kłopotów % tą korespon
dencją. I nie ma bn sil: co d1.l
wić; 2. jednej strony redakcja 
zasypywana ;est wiers1.aml pnez 
mniej lub wi(ecj udanych poe
tów. 1. drugiej. jednakte, nie 
sposób nie liCJ.ye się % opiniami 
czytelnik6w. I Jak tu P<l'l(po
wać, by dogodzić I jednym i dru
gim? 

Chcialbym dziś dorzucić swój 
kilmyc1.€,k do owegG stosu spne
c1.nych opinii; u:ynię to pod 
wrazeniem niedawnej ",%fIlGWY 
'l redaktorami "Widnok~gu" 
(która miała miejsce na zebra
niu r'tCszt)wsklegG Ołrodka 
KKMP). a lakte pod wpływem 
kolumny wierny. umlen.cmneJ 
.". noworocznym numerze pbma, 
kt6ra to kGlumna }est - niejako 
- owej ro7,lJlowy bezpołrednią 
kGr\sekwencją· 

Nie bł.:dę tuta} pr6bował -
nawet w najbardziej skr6towej 
formie - relacjonować dyskusji, 
jaka miała miejsce na wspom
nianym spotkaniu. Nadmienię 
tylko. Iz jednym 'l arlUmentów, 
jaki padł w cUlsie tej dyskwjl, 
była włdnie ta mnoeość listów 
protestujących. pełnych zdziwie
ni. I oburunia - listów doma
gajacych się bardziej rozwa:Łnej 
I ostrej selekcji utworów. kwali
fikowanych do druku. Nie b-:dę 
taktc w Sprawie owych listów 
ujmował Jtano ... lska - swoj" 
oplni~ na ten temat wypowiem, 
być mote, w dyskusji, o Ue taka 
... yniknie na skutek publikacji 
niniejszego. 

lłermetycznoić, niezrOJ;Umla
loit: współczcsnej (sZC'ZCg6lnle 
tzw. "młodej") poezji - to spra
wa, o której mówi aię c~to I 
przy wielu okazjach: w czasie 
dyskusji towaruskich, na spot
kaniach autorskich, takte I kry
tycy mr.yll niejeden wkład do 
długopisu, omawiając ten pro
ble.m. 

i publikowane bywają. po ..... iI!k
nając i tak niemaly przecież 
zamęt w d1.ledzinle zwanej :tro
sUlUlałolicl~ poezji. Konieczność 
pelne,o u.łwladomfenIa lobie 
owych dwóch przye~yn omawia
neJo zJawiaka wydaje się być 
be~dY1ikusyjna. (Tu od razu 
pragnę się zastrzec, iż nie pow
tórzyłem d08łownie wypowkdd 
Pn)'bosia. przedstawiłem tylko 
- mou: zbyt malo preeYJ.Yjoie. 
kj wypowicd&i id~). 

Skoro taki Jest stan rzeczy 
poetyckiej, jeśli tak wiele jest 
wątpllwGścl w tej materil - Ja
k lejt pjcczolowitoki trzeba przy 
pracy, zwanej pisaniem wiera~a. 
Jak wielkiej uwagi, poczucia 
odpowled'llalnoici, dyscypliny -
nie mówiąc o wiedzy! - jeśli 
ma się śwladomGSć, iż wiera1. 
C1.y poemat Bluz,. (sluzyt! powi
nlenl) ro1.wljaniu wraZliwoki 
spolecznej. wzbogataniu ogólnej 
wiedzy () tym, co nazywamy 
rzcczywistokią I eg'l)'slencJII. 

Jest to ci';ar, który nielatwo 
udtwignąt!. J nie WS'1Yscy _ a 
szczeg61nie t'lW. "mJod:d" pOeci 
- są w ~lanie sprostat! wyma
ganiom, jakie sŁawla przed nimi 
wiersz. Toteł często - jak 'hi: 
to mówi - Idą na łatwiznę, 
upraszczają Jobłe udanie. pluą 
t publikuj" neczy nie do końea 
pomyślane. kalekie, wt6rne _ 
alowem nJedoatateanfe dojrzałe. 
Przekonuje mnie o tym m. In. 
lektura wieruy w rMnych pis
mach, dziennik.ch I kJlątkach. 

Jako jeden % potencjalnych 
kandydatów do d ruku w "Wid
nokn:gu" (choć, c~telnicy mi 
świadkami - nie nadui.ywam 
Waszej cierpliwości wy t często) 
wdzięczny Jestem redaktorom za 
pomoc I opiekę. wyrażającą sie 
w oddawaniu miejsca w pijmic 
na utwory kolegów lt KKMP. 
Cieu.,y ta kolumna noworoczna, 
eleszą pr'l..'fobiecane nas~ne ko
lumny w 1969 roku. Nie będzie 
już - sądzę - w strony pts:z.ą
eych pretensji do pisma, te nie 
zauważa, nie docenia. utrudnla, 
%a mało uwulednia etc. 

Wobec takich Objawów dobrej 
wolI wypada chyba postawić 
pytanie: czy my, pls:z.ący wlenzc, 
robi."y ze s ..... eJ strony wszysłko, 
by były one jak najlcpsze? DoJ
naJe" artystyc:l.nie I ideowo? 
Pr'tCmyślane I skondensowane? 
Słowem - by były to wiersze 
,odne oubllkaejl i upamiętania? 

Myłlę, li nie ułradzę taJem
nicy sŁanu, Idy powiem, te w 
praey literackiej realizacje na 
ogół nie lIlięgają zalotonego Idea
ł u. Gdyb,. tak Ilę zdarzyło, wy4 
starczyloby jedno dzielo, Jeden 
..... h:nz, aby oslą,nąć pełnię wy
powiedzi Tak bywa bardzo 
rzadko. Stąd powstają utwory 
lepuc i gonze. dojrzale i mniej 
doskonale. I imleszne byłoby 
mleć prelen.je do autorow tych 
'(I!:S1.ych czy mniej dojrzalych 
tekstów. te nie napisali rzecZ,)' 
genialnych. W rozwoju osobowo
ści tw6rczej pisarza za ..... szc sta
wia się na ki, li z ezasem Juo 
talent.. praca nad sobą. cierpli.
wnić I rorat wlękn.y bew in
telektualny d:ldzą w dckełe -
wCl.dnieJ lub pótniej - dobre, 
czy wr&!z doskonale utwory. 

Temu ctoloWl siutą przerótne 
mecenaty, m. In. I publikacje w 
pbmach. które mają uehęcić do 
dalue] praey, do zwlł:ks'lOnąo 
w)'tllku. AJe maja one Senl je
dynie wówczas. ,dy młody "pi
sarz" rozumie tę widnie mIę 
mt'Ce.natu I "dy atawla sobie wy_ 
sokie wym.,.anla. 

N;,.jtrafnieJ. molm zdaniem, ~ 
sprawę okrełUJ Julian Pnyboł, 
... cusie spolkanla w rzenow,,: 
skim klubie "TurkUs". ,Stwier
dził on, z w laklw" !!lobie pryn
cypialnok~. iż dwa .są usadni
cu! powody niezrozumiałości 
współczesnych tekst6w poety
ckich. Powód pierwsz.y - to 
naCmlnne niemal niepn.,ygotowa
nie crytelnlk6w do odbioru 
włp61czesneJ C'l.Y teł by 
łcl'leJ si~ wyruie - dwudzle
.towieeaneJ poezji; p~czyną 

. tutaj jest naturalne wyprzedza
nJe pruz poezje (będącą wnak 
.wangarda literatury) gustów 
czyteJnie~cb, kIIdałtowanycb na 
dawnych wzorcach.. oraz na 
.łownictwie poetyckim. które jut 
wenlo na trwałe w krwłonbłe1t 
pOwuechnelO odcwwania I mo
wy. Dru,," pn;yc:.y~ Jut Wla
cja poet6w I wlerazy, coraz 
wiek.-u iln6ć ~kstów quaslpoe
bckl ...... n\e ZtlwierajlllC.,)'ch tego, 
ro dlA poe;rji najistotniejue: 
pnewodniej i sca lającej myśli. 
idpl JKtwej I odkrywczej, elemen
tu za.kocl:eni..l. skrótu. wuu,"V"
nia. CU:Sto bYWA tak. te calY 
wiers% Jed I'llsan,. niejako 'WI"k6ł 
metafory, dobrej lub kleD!-kłej: 
co ~oraUl, w taklm \,,"'pa"'kIJ 
m,.~ft)l'a, nlf'Stetv, ",""dkn jMł 

Iiwi9tJ~. w:,dob_a!tlcym w 
nadym IIni"Ciu seN poI"t'I'ekl 
utwn.l'U .... 8"1 .... wi .. 1"'5T.V If1'kroda 
c'Q'tać, ale takie. w iersze pisane 

Co powiedz.lawuy. mogł: jut 
Pnejść do sedna sprawy. Wierzę, 
if koledzy z KKMP bardzo sit: 
na mnie nie obraią za to, co u 
chwilę naplszł: czynię to 
wszak w przekonaniu. że taka 
publlaRa f'01./1lOwa rooie przy
nieść nieco potytku zarówno 
nam, Jak I c;tytelnlkom, 

Dziewięć wierszy, zamlene%O~ 
nych na noworocmej kolumnie 
"Widnokręgu" budzi mieszane 
uczuci!\. Obok pelnego ebpresjJ 
I wy06ratnl, dojrzałego wien:z.a 
Zdzislawa Ostrow~kiego - land
szaftowy wierszyk Czeslawa 
Piotra Kondraciuka., odwołujący 
się do pown.ecbnle uznanych. 
nastro}ów, wyobrateJi, :r; nieza
mierzonym elektem komicznym 
w poincie; Włel'SZ wyra1nle, jak 
się to mówi, "puszczony". 

PoprawllGłelą t precyzJą sło
wa, skupioną wW, poetycką. 
wył'Óinia się na kolwnnie wienz 
ZolU Stąpor. l zaraz potem .po
wicdz ze szczerych intencji 
Francinka Ccgltlka., która po
winna byt! rBcroj do końca prze
myślana I uświadomiona niż na
plllana, gdy t na wiersz materiału 
w tym tekście .tanowe1.O u ma
ło; jest to Prty tym materiał no-
uący ch8J'8kter organizowania 
iwladomołcJ dyskursywno-inte
lektualnej, zaledwie tknll:ty na
rzędziem obróbki poetyckiej. 
Stanowczo, nie "wystarc1.Y tylko 
odrobina ch~l (aby uozwnicć 
przetwarzanie czasu".). 

Niewiele talde .tQbac'lył Piotr 
tblkowskl w swoim wierszu 
.. Patru: z bliska ci w twan;~. 

Zapewniajilc o wnikliwości wlas
neio spoJrzenia. autor doslr-zega 
w twarZ,)' kobiety destrukcyjne 
działanie ptUmljania - cóz: nie 
wychodzi w swoich stwierdze
niach pou konstatacje banalne. 
Nie ntuje takie sytuacji ów 
.. cień", który .. mrocznieje" I 

.,sl!!l'a :ł.renIe:" - ,dyt nic % telo 
nie wynika, poza powszee.bnle 
manII. prawidłowością starzenia 
sil:, ujrzan" doŚĆ potpolicle. 

Ludomlr Mazela to dobry poe
ta - przekonał mnie o tym 
swoimi wiernaml wielokrotnie. 
J cdnakie jeJo wiersz • .Pod Cer
,ową", W)"l'wany :r. całego cyklu, 
jest doić pneciętny, a ostatnia 
Unijka, "rdzawe znaletisko wieku 
dwudziestego" _ to wyratna 
usterka warsztatowa, popełniona 
chyba po części również i dla 
r.)omu. Ale - mimo wszystko -
to Jest na pCwno wiersz; co do 
tego nie ma wątpliwości. 

.. Refieksje" Edwarda Zolow
skiego to dowód wraUiwo&cJ na 
krajobraz - ale cM, tekst nikły 
intelektualnte. poza tyln znowu 
stare, ograne rekwizyty: .. przy
droina wierzba". "jesictrny pcj
zai (trawą drżący) glogami zo
rzy symfonią deszc1.u", ,.gałęzle 

v.'iatru", "czerwony księiyc", 
"kwiat śwlt:tojallski - nic tu 
nowego. W konwencji poezji 
krajobra!owej moina - tak, jak 
robi to w swoim wierszu Wie
slaw Kullkowski osiągnąć 
świeżość liryczną. tneba jednak 
nowego spojrzenia. wyobratni I 
nieulegania poloc:mym, Ił więc 
powu.ednim refleksjom. 

Wiersz Bronisława Dryl "DoJ
rzalołć oczu" jest typGWY dla te
go autora; !lzcU'ry I prosty. Nie 
ma tu silenia się na nOWOC1.es
noić; ubÓ/;two widzenia wydaje 
sic byt! zamlcrzone. Ta drogo ro
kuJe autorowi dobre nadzieje. 

Wiersz ~ta się % prawd:tl ..... _ 
satysfakcją· 

Czemu ma slutyć pow,.t.sze 
omówienie wierszy? Takie pyta
nie jeat w pełnA WlprawledUwio
ne. Ale nie postawlt: tu odpo. 
wlednłch tel., które chyba do~ 
Juno wynikają J: całości art y
kulu. 

Niech mi wolno będzie na u
kończenie nucić pyłanle, o które 
od pocuttku chodz.llo: C'Z1' nas., 
mJodycb pisarzy, cUonk6w I nie 
- członków KKMP - cą teł 
nas prz.ypadkiem publikacje 08. 
szych włenz.y nadmiernie nie 
satysfakcjonuJ", a łatwoić owej 
publikacji za bardzo nie uspo .. 
kaja? 

Jeśli udalG 1'01 sil: poslaf przy
słowiowe 'llarno niepokoju - cel 
artykułu Wltal 08iągnil:ty. 

on REDAKCJr: Wypow!edł 
Tadeuna Piekły etlooka 
KKlUP Ol. Cemat nOwOI'OelDel 
kolumn y wlers,y W1Ibudzl na 
pewno kontroWt=rsyJne odc'lu4 
cia nie t,lko autorów .. le I 
etyteJn lków. 

Udz1elaJlło kredyłu saur .... 
ola olIodym twóreom, amoi .. 
J iwlJjlłc Im starł. w "Widno· 
kręru" '1t1aJemy sobie ,pra'l'J'Qo 
te nie wU)'ltkle publIkowalle 
wlerllze s, w pelol dojmIe 
artystynnlc. Sqddm,., te 
dyskusja na kma' "rnlmO" 
wy" Tadeusza Pleldy ł łyeb 
problemów bylaby bard"o P'" 
tylec'In •. 

FOT. CAF _ UCUYM1AlC. 
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Rozmowy o pracy 

ROK SIĘ Zyt 
, 

(PROBA BILANSU) • 

B,.to Ich dwanakle; zupełnie 
I'f'lYpadklcm było Ich tyle, Ue 
mlealęcy uotylo Ilę na ten ml-
010(1" rok. .końcowny jut, Jui 
Ulmlenlony w hlllorle:. Rounl
wlatam z ludtml w nadrlwnleJ~ 
.~ch I w najzwyklcj.:r.ych ace
Jlt'rlach: w Ikromnych domach I 
w wleu!;ich blunch: w.ród cór 
1 po'rod iela:r.nych konstrukcji; 
... yrywajllc Ich na parę coddn I 
obuwlllUÓW, hIIIdi anektuj~c dla 
.Ieble Ich 1:181 na wypoczynek 
prUlnau.ony. Co charakteryzo_ 
wało te rounowy, to ta zawne 
chętna otwar1o~ ludz.!, kl~y 
pn)'jdzJe Im mówić o rzect.y naJ
bardt.JeJ lenłnw~l w t.yclu -
o pracy. Co jea~? Mott fakt 
wuy_tkim rcKm6wcom Wlip6lny, 
ie nie byli iadnyml hcrouml, 
ludiml nlelwykJcJ dlJalalnokl. 
bob.lcraml roku. postaciami 
... uy,tklm manyml. ale po pro
_tu I zwycujnle ludiml dobrze 
lpełnlaj~cyml obowill:r.ek, prut. 
i.yc.le I państwo na nich nalow
n,.. Mot.e Jcncxe I to, k pou 14 
powrnic t.W)'c:r.aJnll pra.clll, kryła 
. Ię niemal UlWSJ.C pewna posta
wa 1I10Ulflezno, która precyzo
wać pozwalnła właśnie taki nie 
Inn,. slo!lunek do obowlat.ków. 
Im ła twiaj była odkrywalna ta 
poatawa - tYm wleksUJ .aty
lakcje .prnwlola mnie Jako 
duennlkarce. bo :r. CÓry wk lada
lam, ie I@n. tych rol.mów nie 
moie: poleg.ć na pnwletlichow
nym poka:tanlu ,ylwelkl rot.
rnóW(',.. a przede ws:r.ysu.;lm na 
dO(f'Z.ebanlu .Ie:, ° Ue tn motJI
we. do praprz)'CtYn klłtk'J lody
,..ldual~J 'j)(\StRW)' wobec pracy, 
na rot.nleowanlu t)'ch prue:r.\'n, 
k16re pa:r.ornie nieatrakcyjn,. te
mat uwolnlt mOKlII od mnnotonli 
f achematnmu. ubóJI'U!'o 
...tIrew n"Jl~nYm Intcncjom. 

Ciekawt mnie c:r.Jowlek I to nic 
'fil' tej if;m c:r.ęłd. która na co 
dde6 pokuuJe o~lt'nlu. e le w 
jpco racjach I 'ądath. W tym 
wu,.,tklm en Indywidualne, wla
Ine nlepowtarulne. ale Uf8um 
tak przet.eń uf.ywane. t.e dOlWa
l. mu na Iwobodne pOrun.nle III: 
w irodowlaku zcodnle z ołÓlnie 
Prt.1Jętymł normami; w tym. co 
nip wybija 'o POnad środowisko, 
ele I,ImJc.zcUl w je~o rJotym 
Arodku, prz,. tym ~ pełnym wu
Jcmnym prte~wledclcnlem o je
(O ufytccznoścl. wartołcl. olete
go nie nukałam hefOlów. kt6ny 
mnie osnb"{'le ani podniecają 
TCPOrtersko. ani nie m(ll;ą Itan't
wit jakleg(lkolwlck w:r.oru dla 
"Ulnuble!I~lotysl('C:r.nej masy 
n:rtelntk6w włalnl" Dnel. I5woj. 
wv1łltko .... "oU, widnie pucz to 
wtdOClne uPlAsowanie sic na 
nCl.vcle. 

KtM otworzył mój cykl? Zwy
kI)' człowiek. It.reńkl gospodan 
s Sletel:r,y - Jan Rudn\.ckL Nikt 
Co nie zna polO Slete'lI, w~lkle 
Crono .qsladów podziwia; nie 
... !elu ludz.I kojar:r,y Jelo postać 

t. :r.aslClytllym tytulem kmiecia 
- a więc rolnika wolnCiO, z wy
boru, t. umilowanlll, pelnc,o 
codnołcl. Ul kt6rll stoi t)'lko I 
W)'łącznie mIldra praca. Pn)'
wam 1114: IU'Unt, t.e poUllltal 
moim faworytem ten czJowic.k, 
który pou reporterlIką IItyllak
CJII dOlllarnył mi pr:r.yjcmnokl 
:r:upełnle oaobl$kj. ludu lej pr:r:e:r. 
• woJą, obrosilII w fakty I pne
myjJenla cawtdę. Do dziś wld:r.ę 
'o na larmie oally'e,o I otf'Z.ll
.am Ilę z rlmna w Iym sad:r:le 
Z8marzni~tym, wśród gołyc.h 
drzew, .'ród pł_kokl amery_ 
kańskicj :tłeml, poirodku nocy I 
dnia - o uarym iwlcle I do 
dl1ś ł'OJ.umiem. jak p.plerowy 
dolar mó,l .tawać się w tt'j .ce_ 
ntrU 'mIeciem, nawet nie łrod
Idem do {'elu. Stąd pewnie p~_ 
Ido to ulanie Rudnlcklf'go _ 
"pronę pani. c..:r.lo~,ojck musi z 
.Ieble coł wydawat" I to 
drugie, te An8l1c" (bo ani razu 
nie ut.yl te.rminu "Amerykanie") 
zmienili mu myłlenie l lo trze
cie, te tycie lud7.kle pr:r.ypomlna 
pory roku: po okresach bujnokl 
l.ta I JesienI. bujno"'i wYlllku 
rojnika przychodu zima. odpo
c-:ynek I pełna komora. To I?ył 
poza tym 1f'n jedyny bodaj c:r.lo
wlck wśród moich rozmówców, 
który Jlie rot.J4clyl ani n i 1110-
mc-nt prac,. od jycla, ktÓry poru' 
IIUlI sl~ włród te80 Itogu dwóch 
po:r.Ómie odmiennych warłokl z 
przekonaniem. te odmllul regu
łę na szc:r.~klp. pru:pls na male 
I duie Sf>ns,. naszej egl.J".1f'ncJI. 
Więc niechie J)O:r.ostanle pierw
IZ,)', najlcpuy, ot, laki mój pry_ 
walny bohater roku 1968. 

Slukalam pracy :r.wyk1eJ I ucz
ciwrj. 

MyłJę, te udalo mi .ię malet.ć 
d.,'unaslu uczci .. 'ych ludi1L To 
lItraslnIe majo w skali trzvdzJe
Itu I kilku m.illonow Polak6w _ 
to lei .... rto chyba 11(Jnll.ć PO 
now,.ch ludzI. by c"kl nie u
mienił lic ... lekko-cyniczne 
.twlcrdt.enie o dwunastu 'Pr1l
wlcdllwych. kt6re &feU'" pr:r:e
WTOtnle wylęgło ,14: tylko w mo
jej ,Iowie. bo c-:ytelnik nie miał 
powodu Ilc7yC: rot.mÓwców, bo 
po prostu CUlS !C"go kwartalu nie 
!.dola! pomiełcić ~h wl~J. I nl
nleJną próbą bUansu nic mam 
ochoty nlc:r:ego Ulmykpć, ct.y 
podsumowywał! raz na ZDwne a 
nieodwołalnie. gdyi trudno wy
rzucić ::r. .Ieble tl: ciekawość: lu
d:r.!. rozbud::r.Qnfł Ich prywatnym 
ItoIIunkiem do rzeczywistości, bo 
nie sposób nic slegnąć po C"udu 
doŚwlad{':tenlC". tam. Idzie ono 
jee:1 war~ publIcmej pre:tentacJł. 
Przeto sprawI: uctawiam otwar
tą I chętnie btd/l CUDlI" po ..... ro
ty do rot.m6w o lensle t.ycla. 'a
klm bywa praca. Warto Jednak 
jui teraz coś do5tr:tee w ł}'m 
nletuzJnkowym tuzinie dołwlpd_ 
czcń, IprObow.ć pokusić się o 
uogólnienia. których unikalam 

jak urazy w poncz.eg6lnych 
rot.mowac:h. Po prOlltu dlate,o, 
te z re,uly nie cierpię podsu-~ 
mowatl, UOlólnlel'l, te bywajll %8 -
wodne uWl1.e. kiedy za mate
riał dowodowy mpjll tylko jed
nostke. N. t ę prób4: bllan.u za
pracował wlc:c czas I lloAt ora:r. 
paN: e1ekawYCh IpoItn.eteń, 
_p6lnych niemal ws&ystkim 
rozmówcom . 

Roman Turek pla:r.e ksl~1kę dla 
ludu, nie dla .Icble. W ",omen· 
lach niewiary powiada, co prflw
da: niech leiy w "unadzieI Ale 
kiedy owe momenty mijaj.. o· 
tr:r.epuJe kartelunkl z kuuu I 
Iklad. w w"dawnlctwle._ 

Miody lekarz z Fr,.utaka pra
cuje nledlu!Jo, nic ao wldclwle 
nie rótnl od .etek młodycb leka
rzy n .. ~o województwa, ale :r. 
jednym, d'f.'oma Innymi rozma 
wiałam I byli po prostu .kapca
niell, Z8ary:r.a1l Ilę brakiem do
chodów. wolontariatami, wybo
rt>m mieJaca osiedlenia, futrem 
dl. iony, wyborltln Irpitala lep
lre,o od mniej dobrego. Padajlllc 
Ul un<:e::r.enla łapali Jesu::r.e Jedną 
chaltun::, a w mledt.yc%.8sie :r.ie
raly Ich amblcjp, te Ik.h'llkl 
uybeleJ dos:r.edl do CUłoł tam, 
CIe'I) nfIwet dobrl.e pojlt~ nie Je· 
I tem WItanie. Młod" lekarz z 
F ry_r.taka odcląl II~ od tych wy
borów bet. aoryc:r.y I bet. buntów. 
Swtadomle WTócil w to . rodowl
Iko. z jaklelo wys:r.cdl. Swoj1t 
dro'ę :r.e wli na wiŃ un!ache.t
nil paroma latami Itudlów; 
zmienił my.lenle, jak b, t.o po
wiedział Rudnlckl, ale nie unle
niJ otocz.e:nia; Itudla nie staly .ię 
ucur,Utlem Inotolunów ambicjo
nalnych, Iect. wiernokią dla 
prQ'.lęgt HlpoI!:ratep, na któr~ 
wlek.l, nlNtety, nałQiyly mnóltwo 
wątpliwych maczeń w wielu in_ 
dywidualnych pn:ypadkacb. lm
ponuJIII mi ludzie, któny, sami 
bard:r.o mlod:tł. ablJoJutnle doro
ł1e wledut . ct.e(o chc~. 

Imponuje mi Pani Lelkowa I 
Alblcowej, nauc:r.yclelka polonI
Itka powladajlllca, ie włród albl· 
lowlan czuje li~. jak w Jedynej 
melropolll łwlata, bo tu Jest Je
dyne .posobne mlej.ce do puy
JPlnl I do pracy. 

imponuje mi poaeł robotniczy 
- Jan Ol.Ia, który z rozbraJaJ~
clII llCU.'rołci1a wymaJe, te nie 
umie odprawi/! od dr::r.wl cuo· 
wieka Ikrzywdwnego. n"wet je
łll to nie je.t Jeao " rejon", jeśli 
ów erlQwiek prz.yuedl pod nie :r. 
ostalnlą relltklll wlnry w pomoc. 
A przeciei ura:r. pótniej .Iyn( 
od OZłI powainle, te odrzucll 
sze:rea propolycJI w i.yclu. któ
retmy t.wykU okrełlat mianem 
karier I slYI%4: iartobllwle, ie nie 
umie nOllt tenki; I jes:r.cle wi
du:, Jak chowa maczklt>m upisa· 
ny centowy notes _ ow" tec::z:k~ 

posła, chowającą ludzkie .. by~ 
albo nie byt" 

Imponuje mi dyrektor Huty 
.,stalowa Wol .... kled,. t. wielkim 
lpokojem akJerowuje moj~ roz
mowę o Jego dyrektorskld pra
c,., q:adujllc alę ueullll Ie mną. 
ie dyrektor - to dd .. laj uwOd, 
na Iprawy calej .. 101i, która 
wraz z nim łO$podar:r.y I Je.t w 
tym ubiegu prywatne sprawdze
nie podlltawowego prnwa locJali
zmu o wsp6lodpowled:r.ialnŃCI w 
zar:r.ądwnlu. 
Imponują mi dlatego, ie Jakoś 

nie przychodzi Im wn".Udm do 
,Iow,. dru,l leni Ich pracy. 
lena .polec:r.ny, z Jakiego 
\ak c:u:sto ludz.1e mniej pracowi
ci ukuwają na wluny uiyt@k 
tar{'t.ę I poblyskuJ!! IlIII public:r.
nie. 

A kaidy, po kOlU J.d:r:lwiony, 
zadllje pyt.anle - dlaczego Ja? 
C6t ja takle,o? •. 

J est w tym uroda Ikromnoki 
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l zarazem niepokóJ, te pn)'Wyk- Celowo unikałam Jakiejkolwiek 
liłmy do herosów, pomników, niąwyklokJ t efekcfarstwa. ~ie 
łwieczników. Ze ludu zdumiewa IUbl(' błowlf Ifę formą, gdy :r.da
prOlltota wyboru. ole pęka od trekl, bo byłby to 

mb1ea: lIola ..nlepotuebny, Ilet 
A pruciei to ona decydowałll, ialoAcl było jednak we mnie. że 

te po rozmowach o nluce, które. ol d 
kied"ś prowadtiłarn. w!tładalllc pi ro nie mo o c:tasem W'1 o
w nie PlUję przybllt:enla utukl b,.ć Intonacji, odtworzyć gestów. 
p~iI:tnemu odbiorcy, ch~ do- te aJowo pisane pozostawiało 
deczenia mechanizmów Jej kreo- t.byt wielką ro:tJegloi(: interpreta-

cyjną. 
wanla pn:e:r. nJewidk, laulkę l na zakończenie, Jako że pró
lpołeczeństwa, z równI!; pasją 208- bai bIJaniU n lebe:qlieeznie lię 
bra łam lię do roun6w o pracy. roz.raata, wypada mi poduękować 
zupełnie zwykłej, prz.ech:tnej, wI:r,yllklm zainteresowanym, któ. 
ktÓfą jut wszyscy uprawiamy. I r:ty tyle cennego czasu mi po.. 
tak tam, jak i tutaj, Interesował,. Iłwlęcill, którzy, ,aml C2.ttto za
mnie zawaze mechanizmy pracy; i enowanl. ~nlll na prywatn,. 
owo prołciutkle pytanie: dJaC%e- mój ubtek wyprzedał najintym
go tak lię dlleJe, że ten .. m nleJnych przemyjleń. te nawet 
zawód uprawiany bywa byle jak Pan Roman Turek był zanlepo
I po mlstn:owlku, To 00 prJ,YPU- kojony moJIl upar4 dociekliwo
nc:talam. że nie uwne o etek_ jclą, nlechie posłuty Jego .kwl
tach decydują ulolnokl bądt ta- towanle tej dociekliwości. jak 
lent, potwierdzIlo Ilę w calej roz- zwykle ubawne: 
ciągłoścI. Że za każdą praCIl .tol . 
ch~, l. jaką ją podejmujemy, po
spolite lubienie, qoda własna na 
łrodowlsko, dla którea;o pracuje
m", pasja wresl.Cle w "wydawa
niu uegoł l. lieble". Ze praea, 
ch~ równa się pjeniłtdu, bywa, 
ie równa Ilę takie qdowolenle, 

- Prosał Pa"l, .. ,.11 " ... io;, .-6t,,1 
4110 ".1111"''', 110 'Id I II IIł< .Oł m._ 
.. lowll 111111 . liII p .... I: cli .. i łC~ -
... _wat. l .... ,.11 taeł, eo .. aJe .. le 
llyUoll, I pól.lej p lun roam .... c .. as.-. "I 1)61 "olullln,., Id21 .... 1ę 
IIle 1116.1 POPIt ... 

sat"sfakcja, a wlt:c równa Ilę Cói nec w takle) chwili? .Ano 
życie, co tak pi~nle udowodnfł. - prywatnie pouudrości/!, że nie 
wcale bel. chęci udowadniania pytaj" a wledut; r.aś wedla wla
c:r.egokolwiek J an Rudnicki _ Ineio pr:r.ekonaOia małlowat da
rolnik. lej! Co \et I czyniłam nie t,lko 

Za ekonomleznlll torm~ do- z jednym Panem Turkiem, któr, 
chodu narodowego Itol lapidarna oby bł .10 lat fenae. ale ze 
definicja o pracy produkc,.JneJ. wu,YltkJml I ,tąd wywodU' się 
Brzmi lucho t Irulstyunle. Spr6- moja przyjt>mnOŚC: l. tycłr lpot
bawalam rozłołyC: tę rormu1t: na kań, z któr)'ch uęsto wracałam 
ezynnlki @moc}onalne _ u- po(IeklC'ytowana cudz.ym i)'ciem, 
brzmiala po lud:r.ku. Dlatego eoo zarażona cudzymi SIIIdami o nim. 
mUlardów z.łot)'ch. jakimi za_ Nawlllzu'~c zaś do ekoMbO\iJd, 
mknął ai~ dochód narodowy roku do e!dl:tY'\l\'Tlołd pracy. mam ~o 
1901, w którym bYllłmy bolaul przeiwladclenie, że kaid)' -z mo
o 7 procent nii w 198G i Ul t)'llę- Ich dwunutu ronnówców w'y
cy z.łotych na jednego mles:r.kańca pracowa/! mualat nie lylV.o owe 
roc:mie, wyląc1flle :r. prac" pro- .tatyltyc:r.ne 19 lYl5ięcy rlOl)'ch 
dukcyjnej P1'z.ypadajlllce (a więc w roku I ie bden prnwdopodot)-. 
6 ra:r.y wl~kS1.a to warioł/! nli n ie nft!' mY.łlnł o liłatyslyce, I~ 
w 1938, a 3 rDZ.Y - nli w 1050) tnymał II~ wiernie la~.d oby
Jetl sprawiedliwe ltatYltyc:r..nle, waleIskich. Ą w Ue tej p racy le
kryjąc jednak dramaty niejedno- :1ala stara karte:r.ja6ska maksyma 
rodnego wysiłku O crlowleku. rOIUMnym: ,my.i lę. 

Wielu ronnówców twierdlilo, wi~ Jes tem, pos:r.er:umn o wla,;ne 
te C:r.ę5to nawied~ Ich uczucie, dołwladC'Z.enle l jes~,!, -: wIce 
li pracuj~ na leniów. że 8Il pr:r.e:t • mam oboWląlck . b y c pOlyrt-«.
leniów prywatnie okradani. Nie nie. "Co. z Ileble .". y d a w a f!. 
tylko moi f()zm~y tywią takle Tropy wiodą na wnynkle 
podejrzenia I to jHt wlainle kleikI. Tropy nęc~, Obieocu)ą ro
ct.ąstka naszych prywatn"Ch dra- zumne obetlwanie t. wartok'lo
malów. A U- t. kolei te po:r.ornle wyml ludtmJ, któn.y nie chCll 
prywatne dramat,. fOzclljgaJIII .Ię by/! heroaaml. Obiecują nieje(hią 
dum nerzel na .roc:IowUko. te jeszcl.e pr:r,y,odę; myślę, t.e wy
jeden obibok dc:r.or,anlzuje d,..- boru motml dokonywa~ wspólni. 
c,plinę I morale - to jui prz .... t za wS!.J'stlde dOlychcus l.Iło.
.uje by/! dramatem prywatn"m. none prywatnie propozycje kogo 
Zapuściłam swoj~ prywatnlll warto publicznie poka~\ .... ~, do 

lond( w .:r.erokl klan "wodów; kOlO warto kilomekami CUlse1;J1 
celowo u.lawiałllm naukowca o- tłuc lię po ~nidonej drodze 
bok kslęgarki. !@łnika w pobllie d'dękuję: wl~tkie nalltępne 
pisani, chłopa obok winiena. PDllłanm II~ uW"llędnl/!. 

]JO PR'ZYJACVIET-il ~ 
• 

lJ JllłCzwkJ 1M. t. 

Nie,poko}ltlli, czemv mU
clt, dOm4I1I1U 'ił odpow~
dzi, a ptzf/t'ież c;qgł. Ci pow. 
tlInom, ie hull'le prac",q::., 
piórem C'~rpiq na JUldmillr 
pisa.na l Jdh fłl'<oq - piÓTO 
vllikojq. Gdvbvm Czai Tobl. 
poświęconv 1011 mllczqCl/t!h 
ro.:mowoch, v; ItlÓl'VCh 'Wilco 
WlIobrGzit lobie mooę, co bVI 
rzekI' na mo,e niepokoj. ł 
PI'lIWGtne ptzef>lvll.nła, ob
róciła Ul piaal'li. - pIWI'" 
bllł de brO'ltd prud ml.
IDem .łów. "lvi:' bO!Dłem 1&(1 

tllle UlIbko, Żf/ ru.zm01DV 'IUI
ue zrnienll ... bll .6f to ł'f.rt, 
Jbtów o iI/ci... A.I~ bo let 
dobrze 1'111 z Tobq o tvm t". 
du rozmawiać i Odziej lam 
zawnr zMJduJtmll kOftłecz
"y to obopóllle ~ Ptann o'llił 
konlrapu'IIlct. o IctÓl'., rl" .. d",o 
l i""II'"'. 

Nie wiem, Cł1/ pamł,tal: 
Jtl/C'lt!\ I"oku 19451 Te ona· 
wIe dla I"odli('Ó'U! "Def/, p!'U
'lIpion. w "ito"fcoch o cPtlo
cl..tW ł głodzie? Te dvmi4c. 

klllzJlł' piec,,"I? Tę calq 111-
mo.ferę grOlII. hvku. "u_ 
toWdom • .Qo I MJ, dzieci '" 
nią lamM,:r:a"e? PomiętaJZ 
Jak rIO' to I poC:zqlkll Cle 

UVla. te ż"jem" lIole obok 
mbl., te "ie trubo ICvpr.J
. urt .Qodlhlll ,.,. wspólną :r.o
bG&oę, atr te tli z-obawo bę
!Uf. Irwa/II nlept'UtWORie7 
2e "' .... ,orCl1l ,",ch.,lit drnoł, 
bV łObGCrvt "eblf w ide .. -
IIICUU!j .ccllerlt: 'Ierlll ItI(Q

lo, Jakid .tllre lefllllki, jaltU 
lcon'zVk kGrlofli. mote bla
dcnielo,. glo1D'\l lcoP"/.l!II, 
kos:r: l. Irdleniem. utktl,,~ 
lamatllml okienko pitDnicz,,~ 
l dvmfqclI, rOzQ'rza"1I pl(!t'tlk, 
Ic.tórll Ul I." rn~oi"lI .tlJCzelt 
oni ""n mó"ł wlI,torczvi 
do ogrzanUz J)J'vmitlłum~10 
. chronu? 

Gdziej nad nami pękalll Ul 
oklUlch UlłbU, 'vpol rię 
,,'Ul. ZT'VlOOło stroPIl z mie_ 
'llco". mallef lcombi"l1tDOłll 
dodtttleowQ "oTCję f'UJrmola· 
el11 lapfel - tra (pamklau 
7"'fł ,., IwłlhhtlO . tł p .. ('ttdo
herbat, O.'Iłodz01'lą ,achar.,-
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Scenariusze .,'esel ludowych zawleraJilce zapis przyśpie
wek, oracjI. melodII l obyczajów w esel nych t. okrełlonych 
regionów odgrywają corat. powatnleJuiI w dOkumentacji 
szybko zanikajilcego folkloru w PolIce. Siutą -nIe tylko ja
ko materiał repertuarowy folklorys lyc:.n)'m zespołom art y
stycwym lecz równiei jako material tr6<l10w)' do badań 
etnografiet.nych I ~tudiów nad kuUuril ludowil. W wole
wództwie rzeszowskim ,t.Cu,ólnle bocat)'m w rótnorodne 
obyczaje weselne istnieje szczególna potrt.eba, a nawet 
społeczny obowiązek twortenla takich scenariuszów, by 
ocalić od upomnienia samorodnil I spontanlctną twórCJ;O!ć 
całyth pokoleń thlopsklch. Trzeba przyznat;, te uklth za
pisów wesel powstało u nas dołt; duio. a niektóre t. nich 
cieszą Ile Wielką popularnoścIiI. Od dawna Ulam,. "We
lele hacwwskle", lalnie!ą w Icenarlun.ach wesela - do
maradzkle. blltnleńskle, t. Krzemienic!, Woli Da1neJ, Wy
sokie j, Bud Lańcuckich, Blalobrze,ów I sporo j"t.Cte in
n,.ch, Octywlide n ie wnYltkie posiadalI! równą wartoŚĆ 
dokumentalną, gdyi n ie t.awsze opratowywall Je ludtie 
d oświadczeni w gromadzeniu folkloru, wyr~1I w trady
cjach kultury ludowej I pamlf:laJl!ty t autopsji obr~dy 
.wojej wsi. Kilka z n ich Jednak t.a.luguJe w pełni na 
popularyt.acJę I utrwalenie w śwladomołtl spolenneJ. 
Z popularyzatją jest nie najgorzej dzif:kl amatonldm 7.eSPO
łom artystytUlym, które toraz t~.łdeJ wykort.yltuJą w 
swym repertuarze wesela, Natomlait prawie tupełnle nie 
in terelują li( nimi wydawnIctwa, nie traflaJI! ni półki 
ksl(garskie, nie drukuje si~ Ich nawet w poetatl mate
riałów naukowych, D1.1elo 1. aprobatą truba prujl!C In\
tjatyw( Wydawnictwa LubeJskle,o. które w serii Lubel
lkiej Bibliotek! Ludowej tdecydo .... ,'alo II~ wydat; jedno 
z naJbogat.nyth I nBJltaU7.1ch we..el Rzet;towS:r..tz.yUly, 
"Wesele kraCT.kowskie" - Walentclo Kunyna. 

Autor, jeden t naJltan:r.)'ch poetów ludowych w Ihe
IWW$kiem I namlt:tny w ieract folkloru swoiCh rodzin
nyth stron wywią:r.a.1 sie Ulakomicie t. trudnego zadania. 
Poka:r.ał bardw uctelólowy obra.z wlt.Yl tldch obr~dów 
weselnyth Iwojej wsi KrattkoweJ w powiecIe 'ańtutklm 
orat uootował 182 pletni t prz.yiplewkl 'plewane w u~nie 
t ej uroctystości. Przyszło mu lo lat w ieJ nit t.awodowemu 
etnografowI. gdyi od 70 lal Utwl w tym re,lonle I t palją 
w talej sWOJeJ twóruośtl odtwarza dawny obyua) I tra 
dycje swej Mi. W jednym ze ",oich wierny KunySt. 
wyt.naje: . 

,.Lubie ogromnie dawnlejne twytt8'ie 
Mut.ykf:, tante, iplewkl, imienne baje 
I ~ przeph:kne ludowe obr~dy, 
Stroje I gwarę, prtyslowla, ławl;:dy, 
Ab)' z.achowat; te dawne pll;:kno6c1, 
Spisałem, mim Ith w dutej obtllołcl ..... I) 

Z tego umiłowania powstala Jesttz.e 1935 roku powIeŚĆ 
dokumentalna "Z tycia praoltów", w ielki tbiór ,adek, ple
ini pątninych, opisu chorób I lposobu Ich łecunla, prt.y
slów, porzekadeł, franek I z.agadek ludowych orat "Weacie 
kracz.kowskie'· ważny dokumcnt dla badań etnografitUlyth, 
jęz.ykowyth ł lIteratkich, Niestety. Walenty Kunyn. nie 
miał dotąd It.etdcla-do publikacji swoich tblorów I twór
cwAti orYlinalneJ. Od Ct.BSU do tUlU, raczej rudko, uka
I.ywaly sle jego wlerSt.e w cusopilmath na t-peejal· 
nyth kolumnach poIwiętonych poetom ludowym, w anto
losiach t9.'Orc1Ołei ludowej, lporo prtysłów prut niego 
ubranych opublikO'\\'ano w "Llteraturz.e Ludowej" w 1957 r. 
l wre5t.Cle w oslatnlm t.en.ycle kwartalnika rzelZo_klego 
,,Profile" fragment znakomityt h , frapuJl!tych pamiętników. 
To wszystko. mimo wielu ubieJÓw, I .tarań poety o pre
untacje swojego wieloletniego dorobku drukiem. 

Może "Wesele kratlkowskle", plerw.u k.llltk a Kun1'za 
pociągni e ta sobą dalu.e l wlbudt.l ncz.ere zalnterelOwa
lite Jego tworttoidą? 

łGJ;ląika Kunyu.a. jest nie tylko dokumen tem, j"t rów-
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nież atrakCyjną antolosią lamorodnej PQezjlludowej, dającą, 
CZytelnikowi d uto .atydaktjl natury any.tyrt.nej. 'f:naj
dujemy tu duto pieśni I przyłplewek tnanych wtze~ 
śniej te tbior61l1' Oskara Kolberla, Zygmunta Ologera, Ale
ksandra Salonleło t:r.y t. antologII Czeslawa łlernasa "Ka
linowy gaj" w trochę tylko unodyflkowanej postad. Rót
nice wynikają :te specyfiki pamlec:lowego pr:z.ekatu twór
ctości folklory. tytUle! - albo zata rte pn.y wędrówce 
w tusie I przestrt.en! frall'llenty tekstów uzupelniano In
nymi lub adaptowano tekst do potrzeb mlejstowyth. T e 
piosenki są niewątpliwie najstarnc w t.l:Itorku, wywo
dt.ą Ilę z tradycji państ.ez.yinlanej. Sporo tekstów powstało 
na miejatu w Krac:r.kowej I okolicy - iwladtzą O tym 
waJdująte sic w nlth narwy Krat:r.kowej, Clerp!st.8, Stra
iOWI, Rt.e5zowa Itp. Kunyu. na szct.ęicle nie u.iłowa ł 
teoretyzowat;, wydt.lelat; pleinl rdzennie thJopsklch od m ie
It.euńskich, ulachec:klth, tolnleuklth, nie IJsuwal, nie tę
pi ł nalec:lałoścl jet:rkowytb lub zwrotów I. Jet.yka niemiec
kiego, węgiersk lelo tt.y ruskielO. 2.aplJywał wszystkie me
lodie I teks ty, które iplewano na weaelath. 

Dz.lf:ki temu otr t.YmuJemy pelny obrat lImor od nej poezji 
l udowej z okolIt K ratr.koweJ, t.e wttystklml Jej elemen
tam i Sk ładowymi. Wldat; Jak ona Ilę ks:r.taltowala, jak 
wthłaniała w .Ieble motywy kul\ury mleit.et.ań.klej I szla
checkiej, realia obyctaJowe I twroty J(t.ykowe ruskie I n ie
m ieckie, Jak przy.waJala &Oble tareon kOlt.ar austrIackich 
tty nawet tek&,l.y t. literatury oficJalneJ, m, In. Frand 
Izka Karpińskiego, A leksandra Fredry, które ublądtily pod 
str7.ethy I .taly .Ię wlaln~tlll ludu. Folklor Jen wl~t 
tJawisklem bardt.O :r.łotonym, odl.wlerdedlaJątyin wuystk ie 
związ.kJ okrełlonelo rellonu I.e iwlałem I hlrt.orlą, t d a 
remne są thyba us iłowania puryl tów t.mlert.ająte do eli
minowania t folkloru WlzJstklth naleclalołc:1 ob<:ych. P io
.enka I obyctaj ludowy z natury rutzy nie mOIll być 
jakąś krynitą rod~mo.d, ctystym nurtem narodowej tra
dycji nie ukłótonym tadnyml obCymi wplywaml, Dlatego 
dobrze sit: stalo, te WalentJ Kunysz nie pomi nął np. w 
swoim "Weselu" pldnl urlopnlkó ..... ct.y wlarus6w t. armII 
austriackiej te lPCCyflt:r.nyml t.lpotyuenlaml Językowymi! 

MW Rzest.Owie prt.y molcle malowana brama 
Stoi tam dz.lewuyna bard%.O upłakana, ta dratL 
Nie .tol tam .. ma ale InSl1th szt)'ry, 
Bo jem wyrUldz.iely krzywdę lonlwery, ta dratL 
Te nasze longwery kl wojsko bO(ate: 
Kapelusz t. pióramI" kotuthy kudlate, ta drata 
A na tym kotuchu wyblla lIlera, 
Ze baba wygnała do pola lonłwera ..... 

"Wesele krauJcow.kle" qO<lnle ze Itaryml wle}&:klmł 
obytZ-aJaml trwl .Iedem dni. K unyu poprzedtił Je opisem 
obr~dów p rzedweselnyth Jok "tmówlny", "oe l~by", .,u
loty" I "pederu", Rówolet na kotdy dzień wesela przy
pada jakU cltarakleryslyuny obrzęd weselny ("wiechowI
n y", ,,sprOliny", "poranek", "ocUlplny", "popłukanie t~bów", 
"wywód" i .,p:)prawlny"). Nil. kately dtiel\ przypada odpo
"'ledni zestaw pr:r.yśplewek I ple"nl o bardzo t.r6tnltowa
lIym nastroJI.I - llrytUlyCh, ~atyryunyth, groteskowyth, 
Cł-f:sto dole jedrnych I plkantnyth. Zdart.aJą .tę ml('dt.y 
nimi prawdt.lwe perelki artyzmu I kunsztu poebckle,o. 

"Wesele kractll:ows kle" opatrtyl wstępem Mlcbał LulÓ'-V 
informul11c w nim wytt.erpujl!CO cty~lników o aut.ori'-e, 
oraz analit.U}ąc tharakteryatyc:tne cec:hy parowe tekstów. 

T a bardzo potytecUlII. I pl('kno ksh,tka ukat.uJl!tII u nl
kająt1 dtl i całkowicie naJbotatuy obrt('d ... 11 polskiej 
t.yska serdecUlych prt.yJadól nie tylko w'ród etnografów 
t folklorystów, Iec:t równJet wiród ttytelnlkÓ"" Prt.1wlą
r;anych do obycuju ł tradycji ludowycb. 
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l) "Welel., .. r.".lIo .... III"" _ Wlrtęp _ litr. l' 

., Lon' .... "r:r - toInlen: •• IAndwełl..,. 

, •• '~'.' 'lo -. '_ 

"'ł rJ. o m V przdl/woli'mv 
przl/godę, jo~ Pl('taukowle, 
liecltqc n4 kouoch zapeln/o
nt;th nuzer"l/'" bogatlwem, 
jedlmllm, ;okie z wojllll po
zo,ullo. StalWWCzo za malo 
mieliłmll lal, bll 10zumle~; 
szcz('Kle, ia fUJ Il/Ie dużo , bll 
d.ził pomi(lac. 

1 lzolel'UltlOO w na. wzbie
' 010, ~ledll w IUI huczqt ll 
Iwiat O,tOI(lle z O'MnlClq 
lampkq I w tdazn~h hcl 
math \Ułdrowall, bll pilno
wcu! łZlOhd przed lotople
.Iem, kitdll ich nll! blllo prlV 
Uf, k~dll Ił'" "as pUlIowali, 
ole Ipraw zby! abllrllkcV1-
".,ch, bl/łmy u-h wlcodll mo
O' h 1Uprawiedlr""o~. Told lO 
' e PI~lcuzkowc P'ZWodv 
pftmIlCZJle f OZ po 'III. wdzie
, al Sl~ ~rlllr"" lIfepołc6j 
malek IOmoto'weh, 1o.k k1Mlcl 
throniąCllth (."ClI, ich dobro 
ivwe uwal 2' rnu,rflymf re· 
~1k4mf doblllk", 

Katdo. lIjel\CVklo'~ mo1:. 
b»f piękM dla dri,t ka, pod 
1Q(l",llklem, te dzleh lię lO 

a/mOI/erze sielankowej zQI)
iłll oloczenla. Niulell/, lIie 
mielUmIl łZtz~lda do .lel4-... 

Wieu, czem!.l w.pomlnam 
te ple1wne dni roku czler
driefle"o plq/eQo, które dtfł 
wllda;q mi lię kOSl:mll rem 
scn"1łTIl1 aJlrut;mnld 1I1e dla
tego. td cl.tlelił je u mnq ł 
te T li lakie UllelJ. dzisiaj, 
joJt blllo upta\Odę przed 

'11m ćwierćwieczem, klórefmll 
przebIIIi, doroi!.elqt. Wrpomi
nam, bo rodzi .Ię we mllie 
1t1ach, iC!' ludzi HIC nie rut· 
tlCZlIio ""Ile Ówcze.ne pru· 
raiC!'ltie, flaUIl QłodnC!' WIC!'dll 
ceZIl. nasu d Z'lecli,'wo lpa· 
.kUUlone w01nq, bombami, 
,,"OIlC!' mark, tralodue Ulledll 
od na, ctllłlejrZlIth, apolla' 
ual. w 11Ich plęcil4 laloth o 
twlC!'r~wlllcze co nojmnlC!'J. 
Dzjj mówlq - czeQo' tokie"O po raz d1ug, wie daloblI 
lię przeżyć! I nie wiem, CZll 
to poprzel kil PC!'51/1AiltlłClllq 
pewnoj(!, ClII poprze: wlasllq 
!łUclq pomlę~ mam «h.Olę 

k1zVC'ze~, "dll 11l/$zę o bom· 
bat:h i lech nice :abljo"la. 

Pami(tall It: !.lIkę, I'UIzwa
"'ł od imiel\.io dwóch lotlli
ków - Zwirkl i Wlg!.lrll ł 
zerwonc """0U dom. bom 
bq inne"o Lolnika; tak prze
l'IIl/'lnle zerwane, te lOłlal 
piec z niebieskich kalif i ob
f auk q lciD"iel Sili mi lic 
t.Owue, ilekroc CleO'o.ł lię bo
ję, b" doJ)tlni~ mlarll lira· 
thu. 

Je,ldmll o rok łlars1 zno"'u ł znamll oboje bilall.l te· 
"O roku. Dużo dobrego w 
pol,kich ctomath, W Telewi
zji Polskitj uczylliollO jednak 
bIloIII spraw lwiata ł tót z
niego \Ol/nika? W Alji IDTl" 
WIehill"', na BIUr kim W.cho
d-tie bomb" ,padojq ju.t na 
Liban, w A/'lIce NigeriI: roz
lzorpuJe wojftO d omowa; w 

A~ji kUkadzlesiql mfUo,,6to 
glodnllch. Jllnduz6w; w A/Tli
te jeden lekarz no 100 II/ si ~· 
clI B",.umenów. W G1u.la'!
dii uukono bombll olomo
wej, jalc bll nie blllo Lo. P~
nomaru; w ChilIach jut Ół
ma próba olomowa, odIlOIO
WOM prlez w,lrzą.łnięlll 
lwial. A w obl/. Ame1l1kach? 
Ledwie, te odblIla Ilę Olim
piada, bo wrlal Meklllk; Ale 
O'a.nq oonJska nlellOwiłti ro-
10we} w Slaw:ath Zjednoclo
nvch, gmq tudde "" oclath 
bezradne"o łwiala, klMZII 
f'Tleciw "im prolełlujq. Nie 
jesltm w Ilanle 1C!',,0 sll/.tha~. 
o tllm c:llfa~. ~ Tobq .it: nie 
podriC!'li~ wl.unllm zmętze
niem. 

Ponurll obroz łwiala, w 
klórllm tlIĆ nam J1l"lllJzlo, 
jesl ,'''- bord.zid poltl/.r", im 
wiecej wJtdZII o lIaszll""- dm
tillllwie grOfnodZf, Im wię
cel lDspomnien mnie oblego, 
111m bardliC!'I prog1lę od nkh 
uciec, l nit bardzo 10nlmlem 
co w ludziach wllwof",je It: 
krwiofl'rt'zoJt, .koro takq 
.emoc)ę tllwiUzolDOlIlI łwlat 
UCZ1łnll z nowoaw/nejskief1o 
kanihalilmu, kiC!'ctll Wllldomo, 
że ów .i, bleru z %odlltj 
kulturv ! tadneJ tllwiHlotji? 
Jako Jest 1óhico mied!lI 
czlowlele/em WllC"-OWOIlIfl1ł 
fUJ "Faukie" t tlc-miIlQWClYU, 
kIMli I'UIcfska guzik w lamo
lodł' a III""- nllglm dZiku.efTl, 
wil!,zqtllm w nbzczl/cłdslcą 

Iilę wwtru, K.iężvca I O'tM 
roul/wojątl/ wllęlrznofci1 
MO<'!Il i loka, te len od /ilo· 
zolu j 1t.lUkl nie bl/WG "Iod
nil i za CIQInO nlll W lu'!e
lach porllfllch międzll drap.l· 
c: aml; te znucl.tU 'ił "run-
10lenle plollqcq żl/ra/q SaL
\Iodora Dali I Jego wllobrat· 
nfa proCYiC!' na pionqt1/Ch lu
dzI. 

Powieu pewnie, że jeltem 
przedw sllute; wlC!'u, gdll
bym nie baw II( heret.}! , 
1'ltk4lbllm, te jellem prze
chD 1I1eJ WIedli, kiC!'dll widzę 
jej beuilnołć w Icszla!tow:a
nil/. ludzkiego rozumu. Droz
ni mItle, gd" blnieje jolcb., 
fUJ bo~u wielkich spraw i l/.. 
nlleo kontoklów l Iq częłclq 
iwialo, w k/6'd bomba 1e.'llt 
jedlin"", lp030bem uctolDOd
nioltia ra tji. Przeraża mnl. 
czlowiek, klórll najpierw ~a
pisal .,perlę" ł .. Grona gnw
Wl/. .. , o późlliej, 110 niewiele 
mielięCll przed łmierdq, 1;0-
;echal do piekla i nie th:lal 
zobaczll~, że wlalnor~tz"ie 
AWtZll IWOje idea III. Bo nie 
Wllslarczll powjedlit~: umarl, 
a pOlem nalląpl dnll. 
Bo oni nie Ipalimll na 110-
.Ie jego kllątek, ani la prze
ClI/mil lej "Perle" ł dojru
wajqclll'l gronom gJllewu, 
luz gorzko I~ ladumll~ 
prll/jdzit, co dzieje .1, z 
cdowttkfem, jak utomllll 111.0-
te b)/WO~ ter te1 cz('jtl tl.OeQO 
;0., z k to1'; tollproUHZdzlł 

włalJlfl IfIOlO/lę I "'odę 
,.:Iukl, 1 wiolciwie nic wie1zę, 
bil wrdUwe tumleJlle, jakle 
kledlli pc:halo gO do pitonta, 
nie "010 II( !.Ol/rokiem bodaj 
w JednI/m ill ie o plolląt ll m. 
domu, o plONqCej ziemi, klÓ
nj bllt mcie 1Ile IpciUlIl 
wlalnoręCl"ie nawet l\Ie tull
ganol14 zapolkq, zapalaJąc: 
popwro,a, a która plonę14 

;o.tk1t!toO przet. ł4mq detll~lę 
u.::nalłio bombIl jako tat1i 

Ni, sqdzę. bll.ł Inllj!al Ina
tlej, ole r(lz jeJlcu Ct prlll
pomnę, tltłm ll o 10k "artł; o 
rok prtemlllleli, cZII"ionllth 
ta IpokoJ"l/ch czlereth kla
lIoth na.zvch ,,"illICh mwu:
kair, w klórJICh iltmkows-d 
świąlek tallwraca III"I/(IIi
IllICzne oko , pothAle he1b3_ 
Iq, cluq, łwiqletz"lIm Ipll
wiem. L1Iblmll lę cis:, i 2(1-

pachl/. pomaga rulm przezll
wa~ WUllłtkle lala; 1m ~h 
więceJ, I~m bardziej jq lubl
mll, thot wcllle nie latwlej 
nam tlllJco niq .ię koNte,,
lowo~. Więc U'u,lowwmll g/o
ą la oII:lłO ł lo""mll zapo
(hl/ JWUlla; tt.1.I naprawdę 
Iłie da .ię z nlth Ułunat 
zO'nlll:llll? 

Wybacz I, gorliC: nowo-
1oclnq, ole lblll wiete ,adOI
"ej lekkomllłtnoJtł przllsla 
nia na.z 1I1espokojnll .łtcłot , 
bttm .if z "lej nie chclala 
przez chwilę bodlli ~ula.ma~. 

KRYSTYNA 



..... 

I FRAGME .. 'TV/' === TEI<ST 
I OPRACOWANIE: 

NE : = 

KOLĘDNICY; 

Jak eo roku o t)'m .::z.fIle 
Wn,.atko nam do ROpy pc:ba" 
Ukoc:bao1 lUeAów 
NaJwe.elu.e 1l mlut. 

Mota, ~C tu b.wi~ 
Moin, _e: tu 'ml.t: 
l olezeJo prawie 
Nie tr~ba alf; bat: 
PZU ci u~:tplKf:,. 
Cieblll Ofall. twoje "~1l,. 
A I:d)' ORMO czuwa 
MoRa aasem "Pat: ( ... ) 

~;m" więc. wesoło 
Bo iy Jemy fU 
Nie<:h l"1C$Zow$kle kola 
Mknie Da (:II I)' ,8Z ... 
W naaej lII'.ople HOli swat 
CDOta kr:rt,.~ sic ~ ie boi 

ANIOł..: 

(Na molodię 
"Wartoa:a .... ak i dorot.k.n") 

J . pned. wl.d~ nie drYlam 
J. nie Jutem chull,an 
l ja radę wam uraz dam cenw.. 
J a z koctckltm "'ę :t,.dzarn 
Lea mi cusem pr~nklldu. 
To. te kodek. nie ze.du alt: ze 

, mD~ 

Od)' mllicJf, mnie ezepla 
Ze pn.echodn!ów :taezeph",n 
Albo ino. UlÓW robię ,<b:leł 

łwiflstwo 
Wtedy w ocuch mDm łezkę 
Robię minki anielskie 
Zwalam w Ry.tko na .. trudne 

-d'ł-ieciiaalwo· 
To powtór:tę "atdemu, 
Pijanemu, tn.etwemu 
Moje t"cle nie b"lo we.ole 
J nt.em "trudnłj mtod.deil!." 
Ale pailslwo u\Vier~: 
W ( r uncie n.et:%" j.& ;e.Łem 

anIołem 
Ten pan nie chci.ł mi wierz"a 
Wic:c mllli.łem udel"1lYć 
w.uJt aniol" td bonM swój 

Temu nikt n ic uprzecz" 
Ale leraz do f"U<:Q': 

maJ~ 

O co pabt,..o lunowne p,,!.aJ~' 

GŁ06 Ul: 
WezoraJ w nocy ... pan potmic:t.' 

ANTOt.: 
D:r.1e6 b"ł bn.llI:oholo"" 
Więc kupllo lię pól litr. 
I R. ""bilo (O do Clowy 
Potem _ I: nerw się trochę 

"""uło_ · . . 
,.polak i Pl.t .. , 
KocłI.ny Pobki HFI.t" 
Kto pierwR." na leD "Młjdry 

U D" wpadł? 
EkoaonUc.r.Q" cud 

pomy"" 

Pielllędz" mam" w brod 
Więc bid" czlowiek .. l"lala" 

kupić lObie r.dI 
•• AUlo raz" 
Ol. pracuJac)'<lh m .. ··' 
A ie te mu" u iłU maj. IWa w, ...... 

onz 

' .... 
POLAK: 

Ody kllDOwalo lił licencje 
To ';ę IICQło na kiient6 .... 

przYliZł"ch perw" 
Niech ten kupuje 
Kto lidzie' pracuje 
Bo k\o pu~uja to tell. fon,. m. ft.J .... ięceJ 
S.~ód !.ani kupić - lo jn! 

wstyd 
M" Q. drOCie- mam,. .był! 
"Pol.kl " lat ", 
Gcty bf:dę iyl .to lat 
1 pnu .to lat nie 1H:dt: wcale 
pi l Iłi jad ł 
Wted" pet"ków .to 
Wybiore • PKO 
(A druJEle sto mia l będę -

bom j. wed niej Ikradl) 
W\ecly Jut 
Tu 'wietny kupie .... 611 · . . 

Gt.OS I: 
Młldr" Polak l .. t po • .8kodd'" 
Po ..syrence". PO skutene 
Lec.; PO "I"IKie'" Nie penowle 
w to ta.k łatwo Rie uwierz ... 

• 
GŁOSY: 

PowleRl)' katdemu. Ido te«o 
saill;d .. 

Ze miasto Jut wkrótc. mieć 
bf:dz!e Iwe rond .. 

lak ł .. dnle to ~l'ie, JEdy
powie ktoi w .... dlle: 

,~ włuny- aarnoe:b6d f'O%waUl 
• n~ f'l!ndpe" (. ,J 

hk bę<b.le r ucb mIeJlkI n. 
l'04dach "'YllAd.a 

WIDNOKRĄG 

Niecb j.klł kierowca o spr . ... ia 
tej .. d da 

Gd.r rad,.. "Qie bedlt mąl ~bi. 
d.i: I rondem 

'l'o IDr zed.m samoch6d -
poj.dę wielbłądem 

Najtężne więc ,Inwy niecb 
ruem ~illd4 

1 Q.\ecbal raJ: jCSl!('z,e 
prz""lIdnll Ilę rondo"" 

Bo rolldo aię moie w lablr"nt 
pnerodz.il: 

t umlut nam pOm6c - to 
mote zankoddł • • • 

0Ł06 I: 

Patrule br.ci.! noc u.p.da 
Pier"'IU IIwiudka linl 

w zenicie 

GŁOS U: 
Spruentować ft. m . ,.pad .. 
WleI1l:0mie~kle. ..nocne bcie" , ... 

• 
BardlO n.m n • .ercu lei" 
B, aie 1I0nt."t tel młocWety, 

Mf.ODY: 
(melodl •• ,Na Ir.omlnku ccle:łt." 
s kabaretu Staru.ycb P.nów) 

CM to panie u ~ad.nle 
KIo t u kOlO zcoru". pan;e' 
Pan jesl Iti rej dat" człowiek 
Od nas w ięcej się paft dowie", .. 

Kleci" ml ... \.O DOC otul. 
Gd" ty bracie w lbiku ~Dia 
Po Trz(!d~o Maj. hut. 
Demolratlczn" wyż. 
Hula IIDbie Cd, t,. tpln 
Demojt'rat~Q" wy! 
OluJEowkdl c.11l ku" 
NI ulic" robi. szum 
UunlaJIl lię II rymem 
Rzuca j. mięaem " tłum. 

Ktoj t.m ko~ •• taklm ;ynem" 
KtŃ tam kOJEoł piękill w QQI 
Blyucu. U.clf) z tanim winem 
Kinie .ię tu n.a ca'" , IOL 

DemOlraticzn)' wy! 
Niech rozbij. lię t:d" ' pla 
Demo~rat.lczDY w"il 

(Za lICen" -'ychać ,1011' "ur. 
.Jmlł'lll o") 

GLOS l: 

PllrJICle bracia I jui dwunasta. 
A tu b.lu Q. pbI: mi .. t.1 

GLOS 11: 

Włr6d nocnej cisu 
G lna li. rou:bod.d 
P.no ..... ie bracIal 
Tam &ie narodził ( ... ) 

Mn.IC1ANT : 

Dow6d n:&.i proa:ze dać oeo~lrłJ'1 
M.Rdacik uru p.nu wypiuę 
Czernił pan tIOCfI nArusza ci.zę1' 
M6wl ~Q. Wlerltll-Ill - .. II ... 

_ n. ullc,.1 
T.k ucbowuj, ,u: urzodDI~y!! 

Gt.OS Ul: 

PaDie k.pralul Patrui. w t"m 
blolr.u 

l .. t w i,ltn" h.łas! 
Tu lat C'O roku! 

MILICJANT : 

1..- ., pr"w. tn. a,,}e6 
mlł!S~k.nle . 

W ~ si. !li. mocę mil!Uać. 
mój palloiel 

• • • 
8OLENIZANT: 

Ddl .. moJe Imleain)' 
Oził .ie baw le j •• 
Nieeb. &ie lej. wódłia 
Nlecb mu~~zlr.. Itra. 
Wolnot Tomku w I woll1!. 

Nieeb aię .. ali bloki 
Tneba ale :ubawić 
~ ... rok. 

GOSCIE: 

domku , 

Na.n IOleaiunt niceI!. tyje 
NIKb. a1ę wódki Q.piJe 

SOLF.N1ZANT: 
Z mojej wlo!itl pu"Jeebalt 
Braci . orar. te6ć. 
AbJ' dobne popić. 
Ab" cklbrłe .J~. 
Niech .. siedzi się włdekak 
'Ze al. mOJEa Ipaćl (..j 

• • • 
GŁOS I: 

(Na melodie 
.. Oclmle6c." Gr:z:llIIkówiak.a) 

Za tllbarmoaię 
Za brak Eatr.d,y 
Cujewllr.i ciule 
J:)r(lata}e baty 
Choć Swiętolliowllkl 
Turkuaem bły,ka 
Wd lllt n. kultu"" 
PIi~ luddak •. 

Mate to k iepska 
W mińcie publika 
Moi;a to taka 
Jeał spec,. (ika 
Tylk o my w nopc:e 
Nie n.rzekamy-
Bo CUJe",aki"o man\1'1 

Wt.ADYSt.A W CZAJEWSKI 
&II muVC,.. &'I m.larze 
Są koncerty, werai .. te 
KOQfronl.acje IlIarady 
l Te.tr" l Estrady ... 

GŁOS: 

WIdnielOtUle ieł:t t .. Estr.d .. , 
Tneba b)' tę sprawę zbadać 
Póki jłj trz"m.m" w dloni.cb. 
Poauk.jcie no Ci.stoni.! ( .. J . . . 

W SZYSCY: 
I ed'de. jedzie auw,buslk 
P"b aobie • rur,. 
Wie~ie Kuba na prowlncj. 
S_ .nlet.kie cbóry 
l edzle Ku~ .utobulem 
Z rury .obie pyk. 
Znów Estrad" nie obeJn" 
Rzeaow~"'" publika. . . . 

W SZYSCY: 
(melodi. lUdowa) 

Za Rtesr.owem 
Czter" mile i o ba! 
Strat Poiarn. 
Salę mi na wy.t~p da 
Siadaj Oębiee 
Prędki korbą z.p.1 wóz 
Niech. (laJ wiedzie 
Dobr" ..... nloł Strót. 

Chat B.bula lak .rchaniol 
Gr. n. ""oje Irllbie 
Bąk Jlk śwl~ta Ce<:yllj. 
Na orean.ch rąbie 
(:hOI! aktorz" plelnl nUnll 
NiczYm cherubiny 
To w ~Sl.owle ni.:dy tego 
Sami nie ujrzymy ... 

Za R:r.enowe •.• "-tery mile 
i oh.1 

P.tncie p.fullwo 
Jak ta. ba'lIla pięknie «r. 
Tańczll babki 
J est kabaret lltny cuci 
Niech się na to 
Capi wieJsk(o i~d , ( . .. ) 

DWUGLOS: 

Komu P.Q B6c chcial b"ć 
wrn,ieCl1 

1kz"nil 'o pHlacorlem 

Nr 2 <'80) 

J u k.rę mu polecii 
Aby ewae uczyl dzieci. 
Tu powstal. a w oll boi;ów 
Wyiaza Szkol. Pedll'oa:6w. 

• • • 
SPORTOWCY .,sTALi" 

Klepako bylo do wak.cj( 
Slaby k.ttty ,r.er.. 
'l'I'z.eba bylo :r.reWldowa! 
PolłtykQ plae. 
Koatowato. 
Nu nl.enało 
A le się te płra.o 11,. 
Utf%,ym .. ło ( ••• ) 

Oi, 'fi:ampia. Tr.mpla:: 
Nie &muć sle chłopie 
OJ. nikt nam teraz nie n.kopl. 
Skoitcz,yl, ur: teWn 
Za.c:z:ęla&im. 
A .. :Wn1e prz.edet 
MCHÓW n i ~.!. (.~.) 

W-SZYSCY: 
My jftteimy unt:dniey 
P.pirowi d .. toJnl...,. 
Stanowimy zwaru. brai: 
Rady n.m nie małna d.ae 
Nal dę petent musi bać! 
Zutawlam" aię Ulta.WIl, 
Kiecb' pelenl jeucze .Jęk&, 
W"~ł.m,, dl' okienka. 
A ady Je=e nic m a doić. 
Par"1'8tem wltUm w kołć! 
M,. je.trim" ur:t~dnic,. 
N.m nie II1ranllJ' nikt z uliC) 
My baryk.d m.my slo. 
Sli'robui bracie Idob"ć 1.0 
NIe poradzi byle kl.o! ... 

Nie punczamy na .udiencje 
Odbywamy kon ferencje 
Te apoaoO)' cbronlll nu 
Pn.ed n.ta~,!,~i\, mul (.n' 

MILICJANT: 
Ze mnie dobry w"wi.dowca' 
Nie bt.ąc1z.Ił1.'m po manowo:ac.h, 
Tylko .flsz pr:r.eczyłalem. 
I do •• Slopki·' ~ę udalem. 
W • .szopce", bowiem jeat co 

roku 
Cal" Rzeu6w na w idoku! ( ... ) 

WSZYSCY: 
Nie Jd orięeeJ nie dodam.,1 
Ihięk • .iem,,! Przepr ...... m"l 

Maria (ec:,lia Gudołek 

Dobry żart tynfa wart 

za 
Pogoń 
pomysłem 

Z .t"CIlnl .. br. w "Piwnicy" Za· 
kladowe,o Domu Kultur" WSK 
otwor:r.l"l. ~e wrota "Rzeszowlk. 
Slopk. S.tyr"czna _ UI~". 00 
ROpy zaprosił Te.tr Z"we,o Slo
w ... MelU%yn.··. zaprOllil j.k co 
roku o tej porze jui po raz s:z:Óllt". 
PubllcznoU tei: - j.k co roku -
dopwl.. PUbliczno6C iyczliwa, 
wrd.,.nle re.,u.kc. n. celny- tarł. 
dobne odtwol'Zone obrozki 7. n ... 
szel:O rU!Rowlkiello iycla. dobre 
alr.torstwo. T"m fuem bra'" 'o
rłjC'"ch I .... ybueta6w UCleI'eJEO 
łmie<:hU prz" otw.rtej kurtyni. 
b"lo tyle. ie trudno JollcQ'ć. Cói, 
polu.biliłm" le rze •• ow&kie 1I0pk\l 
Bawn •• Ię pUbUCZRo$t. bawili ';ę 
w"koaawcy i ch"t... o to chod7.i, 
b" pr:r.yllajmniej r.t. do roku po
patrzeć na codliennołć in.Cl:eJ. 
trochę z przymruien(e.m. to pnl!ll 
prl"zm.t cieteJ to dobrodułlZnej .... 
t"ry. 
Prz,.znaję szczerze. te oie lubi. 

pre.nIlOf'ow"cb przedstawień. Nimi 
t:z:IłdUl prlwa azClególne. T rem .. 
silniej dochnckl do alOllu, spraw· 
dzaJIl się w konrrontacJI Je !Iłu .. 
eh .. c:z:em _ wid:r.e.m ułoteni •• rt,,· 
$t,.n.M lub nie.. Niejedno póiolej 
mob. w"retulZować, podkrełlll:. 
sloaować ... 

Teatr Z"weco Slow ... Meluzyn." 
przechodu kryz1' k.drowl". Buo
wal oa student.cb 11O'hlz.n,.eh w 
J.klś lpoa6b s WSK. Ostatnie u
fZllc1z.eni. rektorów nełl.o ...... kicla 
wytA,yth uCl:eln i sakuuJłj aluch.
nom brani. udzi .. lu w ZQpol.ch 
ntr.dow,.ch nieuzald.nionych. N. 
a:ez~icle przed w"dartiem tcgn u
kazu J6ter J.błGński I Roma.n 
Konl~kowski - dwa W.ry . ..Me· 
Iw\yn,," --'ali .b50lwenta.ml WSI • 
Dlięki te.mu wyd.rzeniu .. Malu." .. 
n." Islo[co,je lwyst.wit .. . .azopkę" 
w _ł.cIzie oal.abion"m pn.ez "u · 
b,tek" dwoJa •• ,.tr.wllJ'c1l. etlop
ków _polu - Iludenlów. 

Szopk(' •• robi" .... Ięc: czwórka 
"meluz"niar:z:,.-" z wdziękiem i hu .. 
m orem. p n.eks:r.t. lc.J.c się w <:O
rn to Inne poMla.cł lub z,oł. tłum. 
Nieł .. t.... u d.nie m la) rei)'1III1' 

Erum Buchelt. ..... Ie nie. lakieJ 
opresji w,.lI:z:Cdł on jak I zespół 
obronnłj rt .... Qa:ranlCl:enie ctekora .. 
cji w usadzie t)'lko do skromne j 
kurtyny I ubawn.J obudow" weJ .. 
łci.a aopk.1 .. lr.a.mleo.rni", t buł ... 

mi wywoł)'w.wc.,ml - tema.ta.ml 
wldowilka. W)'elimlnowltnio ko-
.uurnbw I markow.nie pD5tad 
chanlkteryst,.-CZZ1yml rekwizytami 
.utomatycznie wyeksponGwało 
,rę, .d(ltQoki aktorskie młodych 
wykon.wców. C.lej «WÓl"ee na*" 
U. &ił dui.e br. w.! Przed1ieri&.
nie się co pan: minut w krałicowo 
łllo.ll POIItal! u pOmOCIII drobne,o 
rekwizytu to wcale nielatwe zada
nie dla zawodowych aktorów •• tu 
pneciet eraj" amator:r.y! Dod.tko
..,.,.m utrudnlen.m jest operow.ni. 
to slowll-m. lo mlUylt.. to lOłoWIIII 
pioaenklło duetem I Złoi. ~b6N:m 
CIJ' melor«ylacJą. Tu 1: niezawod .. 
n~ pomocll przychodzi .ktorom 
Andrzej Us:twaa. autor aopkl. a 
u r .um tw6rc. Opr.w" muz"cz" 
r>eJ. któr" ba:rdz.q Cl:ujole im . 
kompanluJe. na - nnta Oe.ne ju*, 
ni. n.Jlepaz.ym pl.ninie. tst.n in
strumentów muzycnyeh w do
m.ch kultury I rótny-ch łwielll
Neh jest tematem do szopki w 
IIU'II razi Tak po kumotersku od .. 
Ilt:'puj~ Co ,r.tis!). 

O arze Romana Konlenko""'le.
go _ pierwazelo ,wiazdor. ..Me.
luxy n,," _ piliło si ę lu!; wiek 
Ka.tdy Jeao dalszy wy$ł~p utwler_ 
d u zd.ni. o JeJEo zdolno6cl.c:b 
ICI!DICl:n"ctI kom;k.. Tym raum 
ur:r.eka l monolo,iem ., "niebte
.Itlcb ptakach". w któr"m c.lk<>wi_ 
de odbit'1I1 od tnane,o .tylu. był 
' ""ietnyl 

Z d ui4 At".(akcj~ obserwu)e 
si.ę p~talC'.nie Marii P_erb 
• uare,o. milejl"o łabędzl.tk. w 
efektown~ łabędzicę. Udiwi,n(la 
<:111" ci~.r reprezentowani. płd 
piękn.j w IZopce z du*4 ..... obod .. 
• pr.ta.ć IprZllllaetk. w jej lnl.er
~tacji musi d ojr::u.loici..- •• r6cit! 
uW"'ę. 
~bu!( Jabłobkl 'I'ade\>SZ 

Prdoc:h bodaj nilJlepiej Cluk ~ę 
w roIl iperłowCÓw. Może Die ~ .t; 
tak .... "kr",ta.llr;owa.nymi Ind,. ..... I
du.lnoicl.mi .ktorskiml jak Ma ... 
ri. Pasierb I Rnm.n Koniec:U;ow
ki , .Ie Im nie uatępuk· 

• .Rusr.owsk. s..opk. 5&ly..,.CI:_ . 
1_" }Mt debiutem .utora:Clm Ant 
d neja U5tw.n •. W ub. roku b,,1 
współtw«ą IIIOpki. Na IW}'m kO(l:
cie ma Pf'IJ'lotO'Wanie Op!' • ." muJ 
zye=eJ liCl:llJl"ch imprez. 
fkoupnec:z:n~ :r.ale~ jeat oparcie 
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Kartki z niedawnej przeszłości 
Skrawek deml za Wilią , na

p tteciw B aronowa Sa ndomler
,kiego, z: którego wyruszyla w 
styczniu 1045 r. wielka olensy
wa l-Imowa ArmII Radz.ieck leJ 
jest wielok rotn ie wspominany 
przez piszących na teniat II woJ
lIY śwlatoweJ hbtoryk6w rót
nych krajów. Zachodnioniem iec
ki autor Juu,en Thor wald w 
swojej k shaice "El be,ann a n 
d er Weichsel" I"Zac%ęlo się. nad 
Wislą") stwierdza, że najwięk
I%ym I najbardziej niebezpiecz
nym rad:decklm pttyczólkiem 
mostowym nad Wldą był przy
n6łek w rejonie Baranowa. 

Malo znana jes t h15toria po.
wstania tego ważnego w dzie_ 
jach II wojny światoweJ p ray
cz6łka. Pisała trochc na ten te
mat prasa Iw tym także ,.No
winy"), szenej uwqlędnil t en 
takt J an Sokół - "Skr%ydło" w 
IweJ ksidce "Konspiracja nad 
Wisłą i Sanem", ale praca ta 
z:e wz,!ędu na mały nakład (nie
wiele ponad 4000 egz:.) Jest mA
Jo dostępna. Tote:t czytelników, 
których mote zainteresować hi
Itorla przycz6łka baranowskie
&0, wspól ne walki żoln ierzy 
l Frontu Ukraińskiego I miej
scowych partyz:antów % odd%la_ 
lu BCh Ordyka - "C%ernika" 
odsyłam do wydanej przez 
"Iskry" w dziewięćdziesięcioty· 
,Ięcznym nakładde książki WoJ
decha Sulcwlkleło .. Na parły. 
sanekich icidkach", gdzie caly 
ror.dual po'wlęcony jest tym 
wlałnie wydar:tenlom z lata 1944 
r oku. . 

Sulewskl, historyk lubelski, 
byly partyzant Armii Ludowej, 

poświęcił swI!. pracę w alce od
dział6w GL, AL I BCh na te
renie Lubelszc:/:y:/:ny, K ieleckie
Co, dzisiejszej Rz:eS"lOwsU!lyzn,. 
oru w innych czdciach Polski 
południowej. Prlez: karty książ
ki pr%ewijaJI!. li ę nazwy słynnych 
oddz.ialów partyzanckich i pseu
donimy ich dow6dców. p oznaJe
my :t nich hbtorię narodzin lu
doweJ partyzantk i na Lubel
uczyżole, opisy walk na Z.moJ· 
n.c%ytnie, w Krainickiem , Pu 
lawsklem, Krasnystaw skiem , w 
niekt6rych powiatach południo
weJ K ie:ecc%yzny, histori ę. s łyn
neJ .. Republiki PhlczowskieJ". 
przebieg wsp6ln)'ch bojów par
ty:tanl6w pobkich t radliecklch 
nad dolnym Sanem l Tanwlą, 
w Puszczy Solskiej, Lasach Ja
nowskich, Llpskkh I Parcz:ew
,kich. 

Autor książki nie pretenduje 
do wyczerpania historii walk 
parlyzan ckich na tych terenach. 
Pisze o niektórych oddziałach i 
niektórych postaciach, .taraJąc 
się. wiernie prlekazać atmOliferę 
tamtych dni I wysilek party
zancki. Prezentuje cliytelnlkowl 
epizody z dllalalnoiel ruchu o
poru, epizody (z: kt6rych kat
dy w rzeczywistości Jest ca lI!. 
epopeją) stanowiące ' elementy 
składowe caleJ pod;demnej dz:ia
lalnoie!. Stąd fragmentaryclnoł.!: 
niekt6rych rOliduał6w, skupienie 
się na poszczególnych akcjach 
bojowych, choe wiele partII 
kstątkl uku:uJe takie og6lnleJ
nil. historię poucz:e,6lnych od
d;riałów partYlanckich. Takle u_ 
~ęcie sprawia jednak, fe kslątkę 
c1:yta się lekko, l z:ainteresowa_ 

Ng zdxciu. (od le~j).' T. Pocioch, M. Pasierb. R. KO'Mecz-
Jww.t1cI, J. JablO1b/d 1"01. J. OLMA 

te z kon,.klą .Ha popki byłoby 
rzucanie ostre,o IiwtaUa w kilku 
pt'lecadan,.ch. pnedobnonyeh 
c&a$em trwania miejscach, by ołó
wek rE':tyscr.ld sprawniej mót:1 
ulalal: dla lepaze,o uchowania 
proporeJI problemów. 

n iem. nie zdając lObie nawet 
sprawy z ogromnej Ilości Infor
macji, jakie zawarł w n iej autor. 

Poza wspomnianym wytej rOl
dzialem obaranowlklm przy
czólku (nosz:qcym w książce -
chyba n lesJuunie - na :,;wę tar
nobrzeoskiego) praca Wojciecha 
S ulewskle,o zawiera dwa Inne, 
które zainteresują IZczeg61nle 
neuow.klego c~ytelnika. J eden 
z nich, zatytulowany "Porucznik 
L ipa" prezentuje wspaniałll po
stać bohatera chłopskiego ruchu 
opor u z rejonu Niska - Juliana 
Kacunarczyka. Urodwny w Bie
linach, wykulałcony na Uni
wersytecie J o,iellollskim, ten 
wiejSki nouczyciel i radykalny 
d~lalacz chłopski był organiza
torem konlplracyJnej Straiy 
Chłopskiej, a nast~pnJe odd%lalu 
BCh w powiecie nitańskim. W 
roku 1944 Jego oddzial wszedł 

w ~kład lubelskiej l Brygady 
Armii Ludowej. Kaczm arczyk 
zelnąl bohaterską ŚMiercią w 
walce z h it lerowcami w uerw
cu 1944 r. pod wslll Graby. W 
in nym rozd:tlaJe pt. .,sęp·' % 
P odkarpacia" autor krelili Iył 

wetkc dow6dcy oddz.ialu Bata· 
!lonów Chłopskich z powiatu 
gorlickiego Ka~lmlerza Wllt r6b
s klego - ,.sępa" ora:t opisuje 
w spaniale wyczyny Jego party_ 
zantów w walce % Niemcitmi w 
lalach 10.43-1944. 

W sumie ,.Na partYl:anckich 
ścieika ch" Jest lekturą bardzo 
InteresuJlIcq, od~łaniaJąclł 
zwłaszcza przed młodym c:,;ytel 
nikiem - nieznane szerzej kart
ki z nledowneJ historii zmagań 
nanego narodu li hitlerowskim 
Okupantem. Nic więc dziwnego, 
że ksląika Ulsluła się w spisie 
lektur 0g6lnopolskie,o Ko nkur
lU Czytelnicwgo Związku Mlo
dz.ieiy Socjalis\yclnej. zachęca
Jąc do jej przeczytania, propo
nujem,. mlodym czytelnikom 
wypowiedzi na temat zawartych 
w niej trejci. Prosimy o Ich 
nadsyłanie na ad.res: Redakcja 
,,.Nowin Rzeszowskich" Rze'łz6w, 
uL Zeromskiego 5. (Sz.) 

KSIĄlKI 
UlSTOltlA KOMUN1S'J:YCZNEJ 

PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 
TOm ple .... .,.y UI .. 'on .. al ...... 111 boi
...... letiel 1ł8l-1au. KIW, II. •• et
na 1:/ tli. 

Na ealgj.ć lej edy~ll doty ue neU 
10m" opr.eowywanych pru" &e1tp61 
redal<eyJny. Wyd.awcą calo6el Jest 
In.tytul Marl<,I~mU·Lenlnlzmu prly 
KC KPZR. 

A. O. 8 p;, kln ' :';ARYS nL.Q%O,.u 
MARKSISTOWSKIEJ. Tlum. L. Sm~ 
lIiIIlu. KIW. II. '51. ~ena al •• 

Tom tluI11Inony wC dr\l(lelo wy_ 
dania w ZSRR. Po roll I h llfło.1l II_ 
lorotu - materlallun dlłolel<lJ'C1:llY l 
hUIO.yCVl)'. Pru:Jrz.y.ty uklad. 

l anun R,ytowlth I:KSPICRYMEN-
TALNA PSYCHOLOClIA EMOCJI. 
KIW. I. _. ceni 1:/ U. 

T.I<. Jesl Jut cal"t WledEy l je%yk 
aplluhcy nall:t8 stan" ~moc:!Onalne. 
O ",mncjl W ,l)C*')b na"kOW". ale 
clyteln,. urazem. Do.Obet ~dal'i 
l)I)'cllolo"lc1:n)'ch. dOlye.:o.llcyeh me
ch.nlnnu uruch.mlanl. I dd.łanl. 
e~l. 

str. f 

Z pasją 
miłośnika o Bieczu 

M imo n Je:tb,.t zachęcającego 
tytułu "Produkcja I wymiana 
towarowa Biecu w XVI I XVlI 
wieku" - augerującego, fle Jest 
to praca o zawętonej tematyce, 
adre30wana do wąskiego kręgu 
wnteresowanych łristorl, go
spodarczą naszycb miast, nowa 
kslątka doktora TADEUSZA 
SLAWSKI.EGO powinna liwróclć 
uwagę szerokiego kręgu czytel
nik6w, n ie tylko mi104:ników hi
storii reifonu. 

Praca T . Sławskiego wydana 
została, jako II tom Biblioteki 
Pnemyslu p rzez T owarzystwo 
Przyjaciól Nauk w Przemyślu 
pod redakcją Antonlqo Kuny
.u. 

J est to edycja nie przynosząca 
ujmy naszym ambicjom lokal
nym. Duża w t ym zasługa wy
dawcy, jak I Rzeszowskich Za 
kładów Graficzn"ch. Uczne sta
re sztychy, którymi zllustrowaJ1a 
·Jest książka . skorowld% na1:wlsk 
i mlejseowoAtl, ulatwiają czytel
nikowi zglęblenie procesów w 
dtiedzinie orga n izacJI fZ~iosła 
I jego produkcji, kt6re przecież 
tak wielki wpływ miały na dy
namilm rozwoju Biecu. 

TadeuSl Slawskl z:wląza ny od 
dawna z Bieczem, l pasją ml
lośnika tego ,rodu, Jego h1storii 
I zabytk6w, czemu dał wyraz 
w wielu rozprawach l artyku
łach, w swej nowej kslątce o
parł się niemal calkowlcle na 
tródłach archiwalnych wzboga
caJąc nieliczną literaturę nauko
wą o 8 ieczu, prężnym ośrodku 
6wczesnej 'ekonomlkl Polski 
XVI-wieczneJ. 

Autor udostcpni1 czytelnikom 
nie tylko materiał oJwietlający 
fu.nkcję Bi~z.a jako ośrodka 
produkcji i wymia",y, a le rów
nież ukaUll dzJedzlnę stosunków 
społecznych miasta. Z książki 
dowiaduJemy alę. równlei o u
mysłowości l poziomie oświaty 
ówc~eanego mieil-c~lIstwa. Po-
czet Interesujących postaci 
zwła~zcza wielkich kupc6w 
bieckich. ich działalność I koli
gacJe oddają w pełni iywotny 
obraz: miasta. OkaxuJe się, te 
mieszczanie bleccy chętnie ko
rzystali z książek, np. Andr%eJ 
Kondrat, syn rzełnlka zdobył 
w,.taze wykutaicenie I stopień 
doktora. Przebywał dluższł' czaI 
za granicą, gdzie dorobił Stę du
tego k s hegozbioru. 

Niemniej pasjonu.jącą, choć za-

Je.t 10 wyl>6. artytul6w. ,.kl~ 
u.ta!ywaly al<: w oktule OCI pd4Eler_ 
nil<. I" do wudnl. I", r. w .,Mle
alęC1tnlku L1t",.a~I<lm". U!«y Je w 
Ic"",tYCl./l4 ea lOlłf próba prU:<l".
wl",,,I. I wyllumal!ZO!"la ,.j.wllk. któ
re wl>lynęly na klImaI, .laki panowa! 
w •• odowhiku 1II".acklm w ~.t
nim rollu W lłete,6tn"\' PIno! m. 
In. MacIIJ". Sokoratl. ..utramcnI. 
KOAak. WasU"wsltl. 

Oyor*,. Lutac.: TEORIA POWi,. ... 
BCI .l1uJ h ll lorYe&łlo- ,I IO&otlun,. o 
wlelklcb fon'uch epiki. P rUl i. 3. 
G04Ucl<l. PIW, l . 111. e",na 1:1 II. 

~ naptaan~ w lłlł roku .... Uzc 
trueh form powlełd w nt",utu~ 
UehodnIOł!urope",I<lcJ or'" Sludlum 
o etrukturu jwlna w utwor.cll Tnł
SloJ. u:tupelnl. utlc pl6ra Aliny 
BrodEkl~,. 

W.I~ .. ly K .. o,..,.. 
KR"'CZKOWS1(JI:. W,~p 
.... nle M. Lesiów. W,.d. 
l. :no. Cena III to. 

WESELI: 
J op •• co
LUbelsl<le. 

XII tom LubelelrleJ 81blłolek l Lu
do"eJ w14te de Int .... r.lnle • n._ 
Rym wI)J~wództw",rn. Z Krankowej 
pow. Lań.eul poehodal Autor I z tej 
.. mej wII uplune "'''''''-'e. Watna 
po~, tOIl<lor".t)'ew •. 

Aan. H .... ow.k.' SAINT-EXt1PrlłY. 
CZYLI PARADOKSY liUMAN'IZMU. 
PIW. I. III. c~nll al to. 

bawną lekturą s" również u
m ieszczone w książce teksty 
tród łowe: Inwentaryzacje po
jmlertne, testamenty, u chwaly, 
tary fa cen. 

Tak więc %uobna w fakto
grafię praca T. Slawskiego, tak 
pnydatna dla hlstoryl,a w%bo
gaca również naszą wied1.ę o Jed
nym z najstarszych grodów w 
na,nym województ wie, kt6rego 
przeszJość, jeogo zabytki tak une
kają współczesnych. (g,) 

N owa 
• p remIera 

W dniu 16 atyc%nia br. w 
Pa6s1wowym Teatrze im. Wan
dy Siemaazkowej odbędzie alI:; 
premiera komedH Hermana Ba
hra - "Koncert' .. Autor - po
wieściopisar%, krytyk I drama
tur g auslrlackl 1: okresu mo_ 
narchII ukazuje w komedii 
pn:ygodę miłosną wielkiego pła
nIaty, wirtuoza uaktujll,c ją l: 
iartobliwym I lnmic:,;nym przy
mrużeniem oka. Mimo lt pra
premiera "Koncertu" odbyła lię 
w Wiedniu w roku 1909, Iltuka 
z:achowala do dziś świeżość 
wd1.i.ęk i aktualność. Speklal(l 
reiyseru je zaprollona pn.z dy
rekcję teatru O lga Kaszubka. 
•• Koncert" - Hermar,a Bahra 
przełoży ł na ję:,;yk polski Jacek 
Fruhling. 

1i.1 FilIlu Polskleeo 1969 
Pod k'~rownletw~m u.~pcy 

pu<!wOClnICUlee"o Prezydium W~ 
,ewQduleJ Rady NatOClOw".I W 
R~~ow1e Mlec~Yllaw. Kae.lor. 
W dniu wc:&Or.Jnym Odbyło ue 
~Ied"nl. KI>mUetu Or....,tza· 
<:Ylne&o .,Dnl FUmu PoUI<leIO 
1_". Dni J:organlzlije tlnemuo",.,l. pot.ka t oka:tJI ,ubUeuuu 
U-leci. POI.tl Ludowe,. W Iklad 
lIomItelu ot .... nl ... eyjneto wellll 
pnfd.tawlela.le Wydzl,lu Kultu
ry WRN. WKZZ, OSP, W:l.Kln. 
CWF I FlJmOlu. 

N. ~Iedun lu omówiono plan 
Impruy filmowej pt. "Klnem"
logr.,la po:lta w ł5-1e-ele Poiiti 
Ludowd' . .M. In. prlewlduJ. alll 
Ok. 2D p.~ml .. r n<)wy<:h IlImOw, 
tettotl~I<I"Wn .. pr .. S!ttdy MJI.p
ayeh fIIm6w .• pOlt.nla .I<lorO. 
I rety.e.6. ~ PUblll:Uloklą or.' 
q.du'-tjtOduJe. 

Dni Filmu Pot.kle.cO I .. u 
lnauluruJe uroc:,.,..ta pr~mlere 
now.#) filmu _ epopei woJenn"J 
,.Klerunet Berlin" I~ Ilyc:lllla w 
.Inle "zoru" W lIzell%Owl ... 

w dutym M-Iyll. n.I<ladlle ~nana 
powl. Duma.. /oJe.) ,. OktelU 
WI.lkleJ rc~\tł'Olu~,1 r r.n<;ualt. lcJ. 

...... d ... .1 P lwowa. e.yk: OTWARTa 
OKNO. IIkry .•. Ul. cena .1 U. 

WUlowlenle elck,w~J powidei try_ 
mlneln",.I. "'orej .I<e'a roq:rywa II., 
w trodowlak u ~bler.",sy wae&J<ów 
pocztow)'th. Karolun Gleb ma tym 
tlum Irudn" ro II! do IPdnlen.la.. Klo 
qbU tI\.II"I1.le1 led"a z naJle~yo:.h 
pawimi Plwow.rc~yk •. 

Onr ... SlmeDoo: ZNAJOMA PANI 
MAIGRET. I"'.)', .. la, cena d 15. 
Srebrny Kluezylt. 

Druto_na w •• Nowln.ch Raeu.ow_ 
.klch" pawld!! t.ymln'ln. :lll.ntt:0 
t r.ncu.tl .. Co pllll",. W piecu c~n 
tralne«o o.ne .... n la u 'edne,o PIIry
,I<lc«o Inl,DU,alw. poll~)a ,.nalatła 
dwa lUlIni. zo:by. ~yJe ~w lQkl _ 
lIaly sPllone? Kto Jest .p.aw~ 
EbrOClnl1 

Oulla.a Nlw. oeka: TAJEMNICZA 
KATARYNKA. Ilkry. een. U •• 

Plet"ilny nume. I cyklu "Powl~ 
co mle.l"e". Ocr.yw\kle POWI~ I<.y
mlnllna. W malaj pOdwars""W'RkleJ 
mh.,.eowaiel ,..In,,' ~&I .. wlek w la_ 
Je,,,,nkOZ3'ch nIeco otollc:or.ołc:laeh. 
Slc4rtwo prowad:ol MO ... 

la,n Su~bu lowłn: ODPOWIE
DZIALNOSC DEl.JK1'QWA PRtEO. 
Sfl':UIOfłSTW PAICJ'STWOWYCff 
WPflAWIANYCH W RUCH SILAM1 
PR.ZYflODY. Wyd:. Prawnlt:oe. lo ''', 
cena &I n. Piu.... 10 Chybol pollka mono

.rafla • .,to.a "M.łego tslecla". Po
n.dto kalendarium t,.cI. l tw6.e:oo
ki Or.? blbllo"Ufl •. 

KrYJtyn. KOII;;,ta: TAJTM.NICE 
NA SPRZEDAZ. Ilk.y. s. Ul. cena 
III 20. 

AatoDi ,. .... t1: NAt.E:t.NO!ICI ZA 
PODROZt.:, DeLEGACJE I PRZENIE
SIENIA SLU:z.BOWE w KRAJU I 
ZA GRANICĄ. Pw~"nlt. St ... ,I ...... 
BY'" d,uli. I llpe:. IHI r. Wyd. 
Prawnlcu. •. Ja. tena d H. 

tekstów oa naJ"ldnl.j~ych I oaJ
popularniejaz,.cb bodaj melodiach 
OlIlatnieco okl'Ku. At chciałoby się 
pod.łpiewywaćl Temat"ka? Od naj_ 
modniejsuco problemu _ polakie
Co nata prze~ rólne sprewy dnIa 
poWRednleco. ZgodnIe • hasłem 
na.,z:elnym uopld "Prawd.iw" 
krytyka cnoty !lIC ne boi" (- ład
na paratraul) dostaJe iiI;: katcle
mu I "drogowcom" u utrudnianie 
ruchu" kolowet;:o, I ddennikarzom. 
I mU&ykom, I budowniczym I pro
kuraturze. i oleblQklm ptakom. 1. •• 
Choclał w nuwia szopka jest 

nesz:ov,,'ska, to jelit ona pnede 
wu ..-stkim szopką zakladową 
WSK. Problemy wytwórni sę 
szopkal'Ull1l nie mniej doorze uane 
oit miasta. 

CaloU wią!e poszukiwanie do
bre,o pomysłu, którym motna by 
było ro&wlązać sprawy utrudnia
jące cod:tlenne tycie. Gdd.}HI 
ten zbawienny PDm.yIJł? Dowiecie 
alę GilądaJąc stopkę. 

.,RlOHZQWsklJ .Saopl<a Satyr"czna _ 
I .. •·. hl<. t I op .. w. muą=- _ 
ANDRZEJ LISTW AN. rety ..... ta _ 
ERAZM DUCHI'!LT. opr.w. plauyu' 
na Al..EKSANDI:R 1IoIIGAJSKJ. 
hllaU. _ JAN CHRZANOWSKI. 

Witold Fili ... , TEOOJI'! I PRAKTY
KI PARYSKIEJ "KULTURY". MON. •. 'z.. e .. na ~I 5. 

Z cyklu •• ldeoloCla _ poli tyka _ 
obronn~" o "ml,rael:Jn"l prule. 
l2e~golnl .. O .. Kultune _ perIOt'l!
Ilu wydawanym w Parytu u n e 
polsl<le. OCEywlklt, pl","l~d!c. To pl
ImG wydawone w '"Y tu poll'klm 
'est. podobnlc Jal< rllldlo •• Wolna Eu
rop.··. łrodlllem IdeolollemeJ waltl 
~ ... cym u,troJ"''''. 

Co ... ynlt. I Ildów. wspomnień . 
lurych f~o,nru. plOI"t l .ne";dot? 
Otot wl.tnle. ,., ta el~tawI k~llIłk. 
o nle~n.nych l.kt.ch I tyci. 8Jen
tl~wlera, Tol,toJa. G~llorow.I<I""o. 
Pnyb:rauw, I<lelo. uJemnleaeh .u
t"Ch umt6w. 

Jan Rnlcr: NAPRAWJENIE SZKO_ 
DY WYNIKLEJ ZE SPOWQDOWA· 
HlA USZCZERBKU NA CIr:J.E LUD 
ZDROWIU. (Wedl", "r.wI cywilne
"o). W)'d.. PrawnJcae. II. 110. ecna 
~ł U. 

Efekty jwletlne w łC!;opce. pod_ 
lt1'tłlaj qce atmOlI ferę .tworzoną 
przez muzykę. słowo I artystów 
naletł!. do Jana Chna.nowskle,o. 

Wyl<~wey : MARIA P ASIERB, 
JOZE" JAl)W~SK1. ROMAN KD
NIECZ\(OWSKI I TADEUSZ 
PRCIOCU. Atompanlameot _ AN. 
DRz.&J LlST"f\·AN. 

UTERATURA NA ROZDROtU. 
Satle. JHlltmln:n •• Wyd. Lttuaekle, 
.. J7ł,_allL 

Aldusod", I)Ul11l.: NAS:tY.1NlK 
KROLOWFJ. AdaolacJI H""...,.I<. An· 
deru w. PO'Iklel(o lil'm.cunl. ~ 
na Ho,al.kl .. ,o. WYd. ł..Mlkle. T. 
!ł:' I. 2"X"I)U'I'. cena caleMkI 

IJIULI':TYN Gt.OWNEJ KOMlS.1l 
BADANIA ZIJRODNI mTLEROW· 
SKICIł W POLSCE. Zen,., X\.OWI. 
W:rd. prawnleae, l. 1". cena :ol 15. 

W numeu. m. In. Barbara 8OJa. 
Sl<a: Pae:rtltae,a w LetaJlku w dniu 
.. m.J. I", roku - II. ......... 



Kartki dla Ewy 

SUBLOKA. TOR 
Sądzą IUd1.le, te lo s twór r.aJedwle człekokształtny, pelen 

małpiej zJośliwojcl I uporu osła, obdar1.Ony skórą hipopo
tama, gracją niedtwiedzla. Odmiana teńska owego mon
Itrum posiada dodatkowo tzw. kurz.y mózg !. racji, któ
reg6 konIakI l nią jest Sl.cz.ególn!e ultudniony. 

Sublokatorzy - podobnie jak l inne tyjące istoty Łwykle 
miewają potomstwo. Są to oseski, lub racz.kujące p~draki 
wdz.ięClnie nuwane przez; właścicieli mleukań .,rozwydrzo_ 
nyml uClenlętaml ". 

Zdania na temat Ikąd .lt subtokalon.y biorą z regu ly 
.ą podz;lelone Nleklón:y twierdz.ą, te lą w prostej linii 
potomkami ly!Ogóuklch curownic I opętują spokojnych 
posladacz;y na.:łmetraty, Inni zal, studiując genealoglt w 
prasowych anonlach traktują ich Jak wybawców od za
chlannołcl ORS-u i banków egukwuJąc)'ch potycz.ki. 

Jedni i drudlY m imo zasadniczych róinic w kwestiach 
rodowodowych mają jednakowy system posttpCIWanla. Na 
wstępie są upfledzająco gncezn!. Po prostu wcielenie bon
tonu. Składają się nictym nowiutkie !cY7.0rykl, godzą .Ię 
ze wnystklm. Wstęp do kuchni, oclywiŚcie ... Klucte od 
mleSlkania, prosu;: bardzo. Kąpiel, przepierka. teleron. 
odwiedliny pnyjaciół... naturalnie. Wszak naleiymy wszy
acy do kategorii ludzi cywlli1.Owanych. Jesteśmy życlliwi. 
u n85 jak w rod1.innym domu. Pokoik mitusi, nawet przed 
łóżkiem pami,tkowe, choć wyleniale ruLerko l lamparta. 
Wśród duserów, gołębiego grUChania i zapewnień o etU

lej koegzystencji impreza wstaje slinall7.0wana. Z r~cz.ld 
d o r~cz.ki, za rocz.ek, półtora lub dWa leci gotówce:ka. 
Kilka, lub kilkanaście ty slłjczków - w'!lJ:ystko zależy od 
standardu. Inaczej w śródmieściu. flaczej na peryferiach. 
Domek Jednorodlinny. kamienica Clynsww8, blok spół
dzielczy ... Wsaystko wstało wycenione, odpowiednio wy
śrubowane: tapnan, łlubne loie nawet spr~iyny z rOUcle
kolaneJ kanlip)'. Chcesz. mlet dach nad głową, płllĆ, no 
i ludzie plaeą. Tn.eba gdlieś miesz.kać. gdy się studiuje 
lub pracuje!. dala od rodziny. 
Myślałby kto. że 1:0 kilkanaście banknotów wplaconych 

mienkaniowym kontrahentom nabywa sit specjalnych 
praw, Nic podobnego! Sublokator jest tylko klapą bez
piecte1'lstwa dla domowej kasy. Poza tym musi lachowy
wać sl~ jak mysz. pod miotlą. Inacl:ej biadn nies~częsnomu 
- Ulc:yna Ilę wojna podjazd owa okaidy drobluz.g, 

CzJowiek nie moie fruwać nad podlogą, ale musi Jeść. 
słuchał: radia. kortystać t.. .• ł azienki cusami nawet w no
cy, spotykać się 1. lud!mi. chorować na grypę I cierpiet 
na beuenność. Mote wrócić nad ranem do domu, po ..... ie
sić na ścianie portret sympatii I co d1.ień prać skarpetki. 

Ludzie są róini: niuczą mahoniowe szafy i otwierają 
cudzą korespondencję, podsłuchują pod drtwiami, a o pół
nocy rtępolą na trąbie. Są tlośl\wl i nietolerancyjni. Kaidy 
k onflikt wynika 1. nleuozumienia potu.eb drugieiO czJ:o
wieka . W rozgrywkach sublokatorskich , bohaterem ringu 
jest lwyide właściciel miesz.kanla. Walcly ujadle I puchnie 
1. dumy. gdy zwyclęb, pokonuJ"c durnia, co mu 7.8sllU 
kasę. Bega 

ps. P.K. Fun!lakow.k. - Ja.lo: Nie mamy motnoicl Itu
diowanla w Międzynarodowej Szkole Ikebany. ,dyl. Jeli t on. 
w Tokio. W Polsce iltniejlł szkol,. projektowani. Ileleni n\l!i
Iklej n. po:r.lomie teehnikum. Intormacjl ud:tlel! Pani Wldvał 
Oł ... iaty PRN. 

Na naszym ekranie 

wtDNOKft.ĄCJ 

ANDRZEJ LISTWAN - autor 
rllczneJ. 

'-~gj WIDNOKRĄG 

! ODPOWIADA 
----

J . W. Bukowina: Nadesłane 
wiersze S" tlepkicm rozmaitych 
owajmień i obrazków nie lwią
Ulnych w Jakąś logiczną lub e
mocjonalną CQloŚć. Brak w tych 
wierszach konstrukcji, brak 
zwartości myślowej - dominuje 
w lIlch niekontrolowane ,,sIo
wiautwo". 
"W)'sław" J aroslaw: W 

"Portrecie" nie ma Pan chyba nic 
do powiedunia od siebie, z 
własnych wtruszeń idolnań. E
rolyk jest wykoncypowany, .. u
poetyczniony" na silę - brak mu 
nczeroścl i prawdy wewnętrznej. 
Stąd mnÓltwo d7.!wol"gów pseu
doawangardowych. jak np. ,.I'otlo
tern chcę wykuć balsam, by lnik
I. bladołl:. Twej twarzy" ..•• lub 

WEEI{END Z DZIEWCZYNĄ 
D::leWClllna jelit parlllzanck/m 

.lerżarHelll. weekend za.ł, .pę
dzanll w ,ej toworzlI.twie przez 
mlodego medllka, lo kilkarwście 
godzin nerwowvch. i daremnllch. 
poszukiU1(lĄ oadzlolu, ktMV po 
krwawej rozprllWIł: z Niemco
m' zaJzv' .Ie w losach., nie po
zostawiając l~t'znjka. Tak wię:: 
tVtu l "Weekend z dzlewcztlną". 
.ugerujqCI/ b~uroskq hbtorl/;1eę 
z pewnq dawką erOll/ki, ma tu 
znaczenie ironiczne. 

Istotq tego kameralnego dra
mDIU z czas6w wo;nll Jest kon
frontacjo dwócl!. pc.,tow - CZlln
ne; i bierne;. DziewclłllUl re
preulttuje te piel Il"szq po.t0Ulę'. 

PrZ1łjeidżG do miasteczka. bil 
.klonlĆ mfE:js('owcogo lelcorza, a 
f'aczej Jtudenta medVCIIRlI uda
;ącego leka.,:o. do .iebezpiecz
nej wllprowV do ta,u, gdzie u
krl/WD;q ,ię ran"i portllzonci. 
którvm bez Jego pomocv grozi 
ImlerĆ. MedVk początkowo 00-
mawio, próbuje doradzać ddęw
cZllnie. bv łZUkala pomocv gdZie 
łndziej. ale ono 91fe wdaje .te 
\(I dvt'tluje. Wvmlerzonv to 
pierA mętc!.lIzllV pblolet der
fanta Annv zaSlepuje wszvtlkie 
argumentv. 

Ta szlucma. 10 lomym zolo
leniu Slltuacj3. bOldzo umown" 
"eJt dziewczVnll ł r6wn ie u
m0).Onv JpoJób reokcl' jej part
nera rlfe Tatą, bv6 mote, w li
terackim opule, ate na ekTonie 
trqcq talszem, kt6rll ciątv p6!
. fe; .. CQlvm film~. Wpraw-

dzie ;u::cze bardziej s::tuczn. dojć niepewną reką . Jui bar
'lItuacje j geS/li, nawet jeszc!e dziej przekonvWfljąc lI jeli t IIlGie 
gorzeJ z )'lImIelI< u·rdzenia 0"- jej par/fler, ów medllk-oporlu
tOrłlW(! od/Wflrzane nit w .,We - n/sta, aLe chvba tlllko dla lego, 
ekendHe··, filC Qwhą zos/rzeleń że zn4jduie się 011 ;ak gdl/bU to 
na puVklod Ul w/!$fo'rnoch, IIle chm;" cbiewczvnl/, ;e5t illIVllm 
konwenc1a westernu jest IlIk Ilem, na kl6rllm rl!'ivser ekłpo
bliskll bajce. ze o prawdopodo- fluje je; nieugletq połlawę. An
bieństwo nikt nie Pll/a. BVlobV na Cieplelewska i Knllszlol 
ta zapewne do przlłięcia 'I Ul Chamił!c nie ma;ą w tllch ro
Jilmie wojennllm. lIobio"V!)' Ul !clch zbvt wielkiego pola do tlO
.tllłu przllgodowe1 opowidci, pisu. Czujq Bię w nich uesztą 
lecz 'Iie to dramacie PSllcholn- źle. 
giczrlvm. do kt6re,,0 preteruJe S nllje się to .. Weekelldzie~ 
ma "Weekend z ddf'wcZllllq". ~'lCze kilka postaci, klórllCh 

AIUlliza oamillnnllch poftaw obecnolć lIa ł!kranie nie jeSl ni
boh~lerÓtD. ~onjliktll m"fędzv ni- cz,,", usprawiedliwiollo, albo 
mi I wre'ZCle wew"ftr.nv prze- tei budzI J)Owainł! zaJlrzdenJa. 
tom w mrodvm medllku, d ok?- Sq to nieCO operetkowi Niemcv, 
nujqclI dę bardlfe,. pod .wpll/~'" kl6r.ll/ wcale nie prZ)łpo7llinajq 
1Dł!m .naglego UCZUCłCI. nj~ ~oJć groinllch okupa"lów i sq to 
lakolucznvch rozmów z sle.,zon- mfeuko!\cv trochę nierealneQn 
tem Anną na temat pat~fOtI/Z- , miał/eczka _ m. in. jakiś smu/ 
mu, honorl' Mrodowego Itd : - nv wesolł!k klórll nie wl/ldomo 
Wl.:tllJtko to Jest pnedstowlone dlaczego zachowuje Jie poez..,t
w .posób zbilI upronczo~V f po- kowo jak konfident ge.uapo, bll 
wleTzchownll. bV lłHdownla mo- oka~at ,ję później zwVk1vm tło
gla przcivw/lt dram~t IlIch.dwoj- mokrąicq oraz kilklLntlSlolelfli 
go. Anna zresztq nie robi ~rll:- chi ,,'1e16r ;ut r6wnie bo
tenia cdowfeka rzeczllwl.łcle opn.. Ił I 
::aan"oiowancgo w sprowę 'I ;010&1, co merozgar?l!ę Ił 
dzialającego w imie ;akiejś idei. Filmv ukalujqce czas),! tOO;'11,1 
lecz pod flt.Iclskiem obsesll;nego ł okupacji lą "0 pewno oordzo 
jak gdVbll poc:rucia obowiązku. potrzebne_ Wllrosle uokOlenie, 
Tacv bohaterowie na ogól nie dla którego okres len jut IVI
przemawiają :rbllt silnie do wv- ko rOldzialem w podr~Cllljk!1 
ob rożni widza. choć "letelna 1- historii f kCÓre powinno jak 
naliza ich pSl/chiki mOle bllt 'Ul na;dokladY!fe;. również poprzez 
filmie posjonuja("a Nił!S1etv, Ullłkę, poznawać prowde oWJlch 
p'l/Chologiclnv porhtt AnllV czasów. Pilm too;H?llI muli J." ledwie n4ukicowanv , to wzbogllcać na.zq wied~ę histo-

\ 

Noworoczne; Szopki Satv
HlI!. J. SIENKIEWICZ 

"Ty miękkością swych palców 
kntaltowaluś me serce, niemo
jną twardą bryłę". 

KoleiatlkI R)'Ilard. o.: Nie 
traktujemy powainie listów. w 
których przy.ylo się nllm cudle 
teksty i prO$I o Ich ocenę. Chce
my wykluczyć możliwość czynie
nia komuś zloillwycn tartów_ 
Autor może porowmiel: się z re
dakcJą be1.pośrednio. 

Ew. K. C:r.udec: To '!Ią takie 
sobie dtieclnne rymowanki, ww
rowane na wierszach z Płomycl
ka. Nie warto traktować tej za
bawy powIlinie. 

"Wolkle r .... Wiern "Gwlatda" 
jest utworem ienująco naiwnym. 
Sklada .Ię l figur jObrazów bu
dz.ących mimowolne roz.bawlenle 
dziwaCUlością skojarzeń ("choin
ka nieba", "u.loch dtikiego śnie
gu", "udrzewione usta" itp.). Nie 
rad!.im,. takie "swoim lIercem 0-
cierał: łez. kwiatom i polykać dłu
gich noty .... Ta droga prowadzi 
1V kraint absolulncgo gra{omail.
.twa. 

rllczną. dok"mentowat faktv 
zna ne ~ podręczników i z opo
wiadań ludzi ,tarszlIch, przed
stawiać bohaterów wojnIl w 'V
luac;ach, kl6re mOlllwu;q kh 
C1:II"1I tO sposób wlar),!godnll. 
Albo - ;f!Żeli jest 1(" przezlłO
czona dla miodzieiII i dlieci 0-
powidć przl/godowa, której ak
"ja tnc::1I ,ie w CZ(ls ie woJ"V -
Jilm taki winien IIJ;owSlechniat! 
pewne wzorce postępowania. 
Nfulelll, "Wtekend : dziew
czVnq" nfe .pelnia żadnego ~ 
tlłCh. po,tul/ltów. 

CZESł.A W &lIC HAUKI 

"Weekend , dziewCJ:yn_" - fUm 
p.<>dukeJt pol. kleJ. rdYlł!rit ,f.nuna 
N' Jtelu •. Scen.rh'~1 - J"nun N.
. teler I I!:dm .. nd Nldu"kl. Zdjęci. 

"'110'11 Nurl)'l'Ilkl. Muzyk. 
W.lden,.r t<.t.n~cl<t. Wy.lępuJ~: 
"nn. Cleptel~wlk.. KN'.)'I>:IOI Ch._ 
mle<:. C7~'/.W RnlzkoWJIkl. Lech Or_ 
don, Krzy..:tof Utwin. Kr)'ll,.n. 
}·etdm.nn I innI. 

Nr 2 (:ł80) 

ZDARZElIlIA 
Tl'GODNIA 

OSl.lnle plenarne pl>łll...t>:enl. 
Z.rt;adu Ok.<:.u PTTK w RW
"/IWIe uotw,erd:r.tlo plln pr .. c,. 
na rok lila. , IHOUIIO w)'nlk •• 
te Clzlłllalnoolć OlIniw oraantu
e),Jnych Tow.rlyltw. be<lzle li. 
koncenlrnwal= w:oll:61 11.1"': ,.RH_ 
.zoW.kle uprałU". rzueQnelln w 
Iwtllzku z Qucnnd.ml D_led. 
powIlIni. woJewWztwa rlUzO W
skleIIn. 

N. prnl, .. m zl<>~ Ile m. :n. 
rajdy, zlnty, złazy t".ynyMn". 
konku •• y fntOlr," ' e1:ne l od«y_ 
ty na lt'nuHy k1IjOI""WCZI, 
~wl_une z n . llI!łnlę.:laml n.«t>go 
u"lonu w nkrKle "-leci. PRL... 
M. In ..... ano t.II~nAczyt, t e "' ... 
nnw.kl Oddzlal PTTK PO'1Jllt 
Itę ora:.nJutjl knnku .. " "" ""'J
lepu_ fnlollr.fię ° tematy.,. 
",/otnawe>:eJ • takte r.J:;I" 
.Szaklem mleJoc walk n W)'IW~ 
tenle le.enOw wnJ. "'"lnWlkle_ 
,n·' PrUWIduje Się udd.1 w 
nim Ok. I IYI. niOb Z catec<> 
kr.J". 

W !tlennwle odbył() Ile pMl .. 
dzenle Rad)' NaUknwej pnem)'_ 
.kl .. , St.cjt Naukowej PnIakletle 
ToW.rz)'.IWa nt,totyczne,o. Oa
r.oy. klór. prnWldl1l przewod_ 
nlcl_Cy Rady. a urnem opie
kun z r.mlanta za MH I>rn t. 
ctr Stefan Inltlot p~wlęeooe 0)'_ I,. ocenie d~I.laln"d ." "bieg_ 
Iym rnku. J.k wyntk •. ze .... r •• 
wnldanL:!. Ilot)'l)' Ilę n. ni. 
once nauknwe u,pnlu h~t<>r)'_ 

kOw z wolo tlUzo .... kie.o _ od_ 
dane dn druku. bartt bedli"" w 
.... dtum opracnwanla. rtrefal,., 
kon,ullllcJe t por. dy I ukruu 
hlstnrli reg lnnalneJ. 
Pndc~ .. obrr.d mOwl/lno .akt. 

n nlek.Orycll Irudnołelull. J.II: 
np. I wyd. niem pr.CY mtlr w. 
Kaput. na lamach materlał6 ... 
.,chlwllnych. dotyczac)'ch woJe
wOdzlw. n.eu/lw'kle,o, znaldu_ 
'lIcych .Ię w .rchlwach l blbll~ 
lek.cll pou lerenem wnJewMI_ 
tWII . Do<:. dr !'raneluek Per_ 
.nWlkl mowll o lTudnołel.ch 'o
katow)'ch .t. cJI. lllk .Ownlet o 
0'01 rU ble Iw l ę k.,.enta It.dry ~ 
I.\nwal. Z aprnl>łl ta .potkal • .,ę 
p.npozyc).a wy.unlęta pneJ: dr 
!'r.ncb~kll 810nsklelto w .prawle 
zorlt.nlzowRnl. ~Jt n.ultowe, 
rtennw'ltlel! I!1~tOfyk6w pnłw!.0\
(>OneJ o-tlltr:nlcclom WOlo rxenow_ 
.klelt0 '" Okresie :li-le<: a PRL. 

* Ukualo .Ię InletesuJ...,e w,.. 
a.wnle'",o Mu!;eum OkUlowe, .. 
w Ru"wwle pL. ..Prace I .... _ 
ler!.ly ~ bIIa.n ",nOlratlC&nydl 
(Tarnnb.~"kle)'·. Jest to pierw. 
lU Ielpnlnwe opracow.nte IN _ 
l.ertllOw z prnWadzon,.ch pnes 
Dzlal ElnOlratlc~ny Muzeum b._ 
d.fi n. te.enle woJew6d" ..... ue. 
nnwlklego. tBW. ob0ll6 ... """I ..... 
wo-badlw"",,)'eb.. Nie Jelit cllIlelenl 

r. rzYJUldlm. te w plerw.,.ej k~ 
eJnołct uJo:tn 110: rqlo""ml I 
nłrooklml elnlunyml Rleanw_ 
":"")'Iay. w których tr . d)'cyJn.a 
kultUr. ludnwI Jut ulrolnna 
pruz PlMtępuJrtc. (ndu.trlat,",_ 
clę. tj. p(1ln/lcn)'ch cldel wnJ .. 
...OdZIW •• 

PubUkacJ. u""ter. m. tn. 
krótki ury, ht.tn.y"")' lere
now W wtalach Wt.ły t San". 
tzw. Punczy Sandomtenktel 
plO •• J. n lw,ktelCo, reporta! hl_ 
•• nryc&n)' Fr. Kotuli pl .•• Wc~~ 
r.J między MokTl)'llowem a t.ę
",lem w tr.dy~1I ludowej". St, 
D.rl.knweJ ,.z"'ycul. t nbrzC. 
d,. dMoc:ne orlt r\>dzlnne " 
pn",lecle ... rn"br"Hk!m". wy_ 
mienimy tu IntCH ItU .... 101 .... -
10W, b(d_CYCIl lematem pUblik" 
ell, "k np. budnwnlclwo .ot .. ,.. 
.kle. rlroJe ludowe nr., IIter._ 
tu •• tudnwa ' fnlk!ar m1łlvczny. 

W Muzeum Okruowym W 
R."",owle Clynn. lUI dek ..... 
eklpnzycJ.. utytułowana .. Dro
Vo do chleba·' ntrl1.uJ.CłI cel)' 
cykl produkcll "bot. _ /Id ,le
wu dn wypteku wI_clnh,. 

Na wy.tawle pok,uno .. 1':0 
naJ.tarue narlo:dzla On mech._ 
nlc.ael upra .... y rnll. J.k locll)'. 
Plu,l oru przedmioty Ituille. 
d" sprzo:'" "bot., Je,o p.ternn_ 
wyw.nl. t prz..róbltt na make. 

W.rto Jencze ula.CSyl=, te " 
druku 1.nljdu}e rle ot>ne-ny 
pnewOOnlk pn w,ltawle. p",,._ 
,nlnwlln)' przez Je' tnlcl.tor. I 
/lr,.n\UIO.. ".... Krzynln'a 
ftU.,I •. 
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